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W ezwanie do zaprzestania boju.
Duszna atmosfera.
Na aronie nuędzynaiodow ej polityki zdaje 

się  zaogniać sytuacya, a tm osfera w ytw orzyła 
s ię  duszna, fc-tóiej n astępstw  przew idzieć nie 
m ożna. Ca.ta uwag i czynników  polity cznych skuf 
p iła  s ię  około Niemiec, na k tóre od zachodu 
naciska koalicya, aby w ym usić odszkodow ania 
wojenne, a od w schodu goreje Śląsk Górna* 
który w ■nięczynarodowych konszachtach i 
sw ym  znaczeniom  w życiu gospodarczym  Nty- 
mieo niepoślednią odgrywa. rolę.

Nagrom adziło się  tvle m aterya iu  pa’neco 
że gdyby nie ogólne zm ęczenie w ojną, przy- 
sz-ohy niew ątpliw ie do nowej rzezi światowej'. 
C ala k lasa pracu jąca  z pew nym  lękiem  pa.rzy 
na  londyńskie n arady  en ten ty , k tóre streszcza­
ją  się  w u ltim ata n  pod adresem  Niemiec, n io . 
dSuotfcych dopełnić zobow iązań przyjętych po­
kojom w ersalskim . P atrzy  też z  r.lepo*- 
kojcna n a  podnoszenie głowy m onarchistycznvch 
żyw iołów  hicm ieclddą i odradzającego  się  tam  
„izaeunku do generałów  pruskich, którzy woj 
ny nie uw ażają  za skończoną i jiakpdyby cze­
kali re s ty tu c ji psychiki niem ieckiej z reku 1914, 
k tó ra 1 Im pozwoliła na poprow adzenie w ogień 
wiolami frontowych zastępów  niorniw tkjchoorlbudo 
w ę davmej potęgi. Świadectwem odbudow y mi- 
litaryzinu był pogrzeb b. cesarzow ej niemieckiej 
w  Berlinie, n a  którym  me tyle przed zw lokam ij 
ile przed kroczącym ’! za trum ną wodzami armii 
nieireie i.i j chylił s ię  czołcfl.utaie las sztandarów .

Prze adne, im perializm em  dyktow ane ko­
rz y s ta li  3 z c-ditienionego zw ycięstw a po stro­
nic koaliryi, wy wołu p  po stronie  m en leokicj 
ucwucie krzywdy, k tóre szukać zaczyna ratun- 
ku \vr przygotow aniu odwetu, w naw rocie Jo  
cesarskich ideałów .

Polityka pofeka daleką m usi być od tych 
powik fań na międz.ynaroduwej aren ie i dążyć 
m usi do ^ak najszybszego zała tw ien ia bonfbr , 
któw granicznych, aby może w niedalekim  kry­
tycznymi m om encie me zostać w ciągniętą w oh- 
bito groźnych prw ikhań, k tóre by nie tylko rozw ój 
n atu ra lny  tjsjtnianie państw a postaw iły  poa 
znakiem zapytania.

?X.mciąganie przez knahcyę spraw y Górno­
śląskiej m esie z soba niebezpioczerirtwo ustal 
wicznego naprężenia stosunków , gdy na  zacho­
dniej granicy Niemieo grom adzić się  będą 
chm ury.

Na klasie pracującej frarc.uskiej i angiel­
skiej spoczyw a wielki obowiązek ham ow ania imL 
peryahsłycznych zapędów  s^ y c h  rządów, jak 
obowiązkiem robotników niem ieckich je s t sk ło ­
nić swoje pańs4 wo do od and o wy kw itnących 
niedaw no a  dziś w ru inę obróconych ziem  fran­
cuskich. Podobnie jak polska k lasa pracująca 
s ;ac  będ /ie  nu straży , abv  na krw ią zbroczonej 
ziemi Górnego* S iusia  spr iw iedliwości stało  się 
zaIość i ab y  p-iza te granico nie posunęły’ się 
ozyjekolwiek pożądania.

Obecna ciężka sy tuaeva pohtyczna nie jest 
zda^i się  zapow iedzią nowej wo^ny, może l>yć 
Jodńai. je>j zarzewiom, ktdnj joBgozzeć może w

S y t e a c y ą  w o j e n n a  n a  ^ - ą s i i u .
KRWAWE WALKI.

SOSNOWIEC, 7. 5. (E. E.) Godz. l i .  rano 
O sia‘n ie  walta na G. Śląsku były b. krwawe, 
jednak  z powodu partyzanckiego charak teru  
działań  n n  m ożna jeszcze podać, dokładrńe li­
czby strat. V, każdym  razie liczba rab .iych  wyv 
nosi kilkaset fudzi, liczba rannych  jest podwćjL 
" a  Z powodu odcięcia świaWtej i  wody od m ia­
s ta  Katowicf i ó ddan ia  się  wsKUtek tego dym - 
kcy t kolejowej La, iw ickiej ao  dysłx»zycyi w ładz 
pow stańczych, ruch kolejowy bęazie wkrótce 
przyw rócony. Z powodu zam knięcia granicy poi 
skiej na  Dograniczu G. S nagrom adŁiła Sic 
znaczna ilość uchodźców, którzy pozostają  bez 
dachu, z powodu braku m ieszkań Odczuwa się 
konieczność wydatnej pom ocy ze strony  spo łe­
czeństw a. O dnowiednią *k.-yę podjęła ludność 
Z agłębia Dąbrowskiego. Nastrój wśród pow stań­
ców \\r dalszym  ciągu podn iosły  i (niezłomna w o­
la  osiągnięć.^ia tym  razem  zam ierzonych colów. 
W iele otuchy Jodajo  imnsefcaiOoora ̂  pi>stawa za­
ję ta  przes lud całej PoLsk. Istnieje nrzekonaiiie 
że mkt nie będ iie  wyniagał, zeby pow stańcy 
złożyli broń przed uzyskanfem  odpow edn ich  
gw arancyi, wa k luczaj\cvch  możliwość powrotu 
panow ania nm m ieck i^o . '

-— ----

POWSTAŃCY POD OPOLEM.
BERLiN, 7. 6 (E. E ,‘ ]*onoj«ą tu z Wro(- 

cłareia., że oddziały’ pow stańcze znajdują 
już w pobliżu O po La Położ«nio sta je  się z go­
dzinę na godzinę groźmeysase K rólew ska Huta, 
Bytom i .catowioe otoczone s ą  przez Polaków 
ŚY tych dniacłi irm o cn io n e  oddziały wojsk ko­
alicyjnych skierow ane zostały  z N ad rcrp  na G 
Śląsk Polacy trzym ają się linii Korfantego, je­
dnak celem zabezpieczenia praw ego brzegu Oi 
dry przechodzą n a  brzeg lewy. Obczar nrzem y- 
słow y znajduje się całkow icie w ręku pol3klem.

W edhig nadeszłych tu w iadom ości, w  p ią ­
tek o godz. 5-ti j popołudniu robotnicy uchw a­
l i  pot.jąć p racę w kopalniach, a  wydobyty wę- 
gićf przeznaczyć rffa Polsk '. W części G. Ślą­
ska objętej p izez w ładze koalicyjne cały ruch 
telegralićzny, pocztow y i kolejowy przerw jhv

MOŻLIWOŚĆ STARCIA Z WOJSKAMI KOALI- 
CYJNFMI.

WARSZAWA, 7. 5. (E E J  Iiadio , Rzecz- 
jnospolila' donosi, że po ło jsn ie  na G. Śląsku 
groźne. P u w sla icy  dom agają alę atakow ania 
m tert. Zachodzi mczbw&śo kontluau z w ojska­
mi kgalicyjneinf.

KATOWICE PRZED UPADK'EM,
W ARSZkW A, 7. 5. (teł. w i j  Miastom g ć r  

nośląąkim  grozi głód, gdyż m ają  żyw ność ty k  
ko na I ł  dni. Miasto Katowice zostan ie w tych 
dnFash w ydane powstańcom  z powodu groźbę 
głodu i joden jra  wodociągów, znajdujących sie 
za m iastem .

SOSNOWIEC; 7. 5. (E. E J  Radio, l lm z a r  
się 1-szy num er ^Pow stańca" organu polityczno- 
prasoteego Dowództwa G rupy w schodniej wojsk 
pow stańczych. Zam ieszcza on biuletyn z 3. 4 . 
i 5. majta, podpisany przez szefa sztabu  grup,- 
Orłowskiego DAi grupy w schodniej jes t Hanke. 
W num erze tym zam ieszczono rów nież obwie­
s z c z e n i  polsko-niam. o  przejęciu w ładzy cy­
wilnej i wojskowej n a  obszarze Grupy przez 
dowódcę Grupy oraz obw mszczenie o zapro­
wadzeniu s tan u  oblężenia.

Z w :elu m iejsc nadchodzą n iadom esci, że 
S tosstrupplcrzy przebiera ję  się w m undury  wło­
skie, celem w yw ołania pozoru, że pow stańcy 
w alczą przeciw  aliantom ." Schw ytano dotąd 500 
Niemców Na całej linii R onantego  krw aw e wal­
ki. Niemcy gror.w ŁcąR ię i przygotow uje do prze­
łam ania frontu Odry. D otychczas jednak wszy­
stkie ich ataki odparto. W Bytomiu ponuje poi- 
rządek IStraż bezpieczeństw a pe łn ią 'w o jsk - fran ­
cuskie. Poniew aż Niemcy zaczęli w śród swoich 
rozdaw ać broń — Francuzi wytoczyli ta n in  bv 
przeszkodzić temu. Z Z abrza w ysłano depeszę, 
do kotnisyi opolskieji zaw iadam iającą o braku 
żywności.1 W Bytomiu panuje niosły(d^ana dro*- 
żvrna.

i*JHwn*sa*MfflawKsg 'zsm n a m "SB artai

MfEMIF.CKl NIE UZNA POd ZWŁU DOKONA­
NEGO SIŁĄ. •

WARSZAWA, 7. 5. (TpŁ w l)'. Z  B/tomJa dono­
szą: Prasa rianueclra informuje, żo przed-^awicicL' 
rządu Diemi«ck*?go przy kom isji międzysojuszniczej 
zeżądał W yi^nia zarz*dzeń cetero iw./okjojenia ob­
szaru pJebircytow^go i ofiarował rnomoc poljcyi nicl- 
ir.icckiej. Oświadczył też, że rr°d  nleirtecŁł n‘e  irzna 
ptKlsiahi ihikonairc^o silą. Na żądanie to komisyn 
nie data żadne-j ody/owi ?dzi. i

N A STĘPCA  KORFANTEGO.
WARSZAWA, 7. 5. (Tel. wł.). rPrzegląd wiet- 

czorny" podaje: Następcą Korfantego ’i?ko komisaiaj 
plebiscytowy ma zostać aawok.it z  Bytomia Wolny.

 ---
CZESI W TA R G N ĘLI NA G. ŚLIJSK.

KATOWICE, 7. 6. (EE.). R idio „Oberscht 7 tg'.'* 
donoc i Czesi wtargnęli na Śląsk ueran openowi «ya 
Anęgów, przym anych im w arurkor o  w  razie, gdy­
by G. Śląsk przyiadl w  całości Polsce.

■wszą

m ezbyt dalekiej p izyszło ic i.
(z e ru  je s t w ojna św iatow a, p role tary a  t od- 

c ra ł  to najdotkliw iej na  owych barkach, jego 
im  pyrwausym ^ulaniem  jeat do powtórzenia

się  roku 1914 nie dopuścić.
Aby tego dokonać trzeba być grożn? dla 

burżuaayi i kapitalizm u potęgą^ czem dziś rotr  
bity ruch robo tu i czy nie jes t.
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r #wi ad a m ia ją  
P T, Publiczność, 
I. wafelkiem!

Jak inform uje BsHie? ?
, M f.rgcnzeitung* podaje  w num erze  ł  7 bm  

następu jący  te legram  z B e rlin a : Z O poia do-
nosz$f Ruch pow stańczy  posilnn l się dalej na 
Z achód. Ak<ya w ojsk w ło sk ich  zm ierzająca do 
stłu m ien ia  p o w stan ia  w o k ręgu  rym .icli im  nie 
sd o ła /a  d o tąd  w ydcd żad n eg o  re z u lta tu . P o­
w stańcy  w ciągu w czorajszego d n ia  o trzym ali 
znaczne w sparcie  w b ro n i, am u n icy i i m a te ry a le  
san ita rn y m  W n iek tó ry ch  częściach te ren u  prze- 
m yślow ego to czą  aie m iędzy pnu?B.ańcami a  woj- 
iśkami koalicyjneriii gu /altow ne w alki. W ok rę­
gu rac ie o rak n n  w alczą z p o w stań cam i w ojska 
w łoskie.

K orfan ty  jak o  d y k ta to r  u s ta n o w ił w łasnego  
m in is tra -p o c z t ,  k tó ry  1 aza ł ju ż  p leb iscy low e

m a rk i g ó rn o ś^ s k ie  zao p a trzy ć  po lsk im i napisa 
m i, oraz m in is tra  kolei.

L iczbę u zb ro jo n y ch  i rozporządzających  
w szystk im i te ch n iczn y m i śro d k am i p ow stańców  
O bliczają na 100.C0J D latego nie u d a ła  się 
W ło ch o m  akcya , sk ie ro w an a  z R aciborza w k ie­
ru n k u  n a  okręg  ry b n ick i."  P o słań cy  &ą zaopa­
trzen i w a rm a ty  i k a ra b in y  m aszynow e, m tj? 
row y strzeleckie z d ru c ia n y m i zasiekam i, o raz 
ra n k i i a p a ra ty  lotnicze".

L u d n o ść  n em iecka zm uszoną ji-st przem ocą 
do sy p a n ia  szańców , W ielu  N iem ców  u p ro w a ­
dzono. N iem iecka lud n o ść  ok ręgu  rac ibo rsk iego  
staw ia rozpaczliw y opór. Na ca iy m  lew ym  b rze­
gu  O d ry  o 1 O lzy toczą się g w ałto w n e  swatki.

*tonfer@nsya ambasadorów potępia
powstania.

PARYŻ, 7 6. (Pal.). Konfereiieya eirb^isadbrów 
Zajmowała fię sytuacją stworzoną przez rozruchy 
na G. filąpicu. Konferencya wyraziła ubolewanie z 
tego jnw odu i i oi ęptŁi próby piewstaota^ które py- 
cL.gnęło za sobą ofiary w ludziach, wchodzących 
w t&ted wójSk okupacyjnych ■ państw sojuszniczych 
oraz (Zbadała narychmi ist śrudM, -za pomocą k tó ­
rych jmożnuby przywrócić s^nkój. Ponadto komisya 
poleciła międzysojusznicze; itorrjsyi na G. Siąsku w y­
stosowanie do ludności oroCdamacvi, potępiającej rozr 
ruchy i oznajmiającej, że «pkfeenfą s ę dL &Ty n c  
BSCgłjby t .L ć  żadaego  wpływu r o  ó c c y z y ę  q iaiblw  
sojEszubrrych ani też przeszkodzić im w rozstrzyg­
nięciu z cnlą pwobodą w myśl traktatu wcrsalskLgo 
sprawy (przynależności "terytoryum poddaragtl płebis- 
<rvtowi. Marszałek Foch był obecnym na t.m  po­
siedzenia

-PQu

£*as:eia!!»k» rssfdu pr^s^Jaj*© w s t t e .
p o w s t a n i a .

WARSZAWA. 7 5. (Tel wt.). Dzisiaj w  pełudf- 
r b  Witos przyjął przedstawicieli klubów sejmowych 
O becd byli: Dębski, Kicrmk, Niedziałkowski, Fjeh- 
na, Steinhaus, Woźuicki, Lut-.^siawśkl, Dubmowicz i 
Dymowwd. Witos wylasnii sytuacyę i podniósł, że 
ruch [powstańczy wybuchł BponCnicenie bez woiij

rządu jpoisidego W itos o c z y ta ł notę, wysianą wczo­
raj |iio aliantów, która wskazuje na gwńłty nie­
mieckie i i ta Konioiazność jalc najezybsŁCgo ztjhwSi 
ttowrwia curawy gb.noślą-Acitj, zgodnie z trakt F-em, 
won aŁ&im i z  wynikiem pLbiscjdu. Przewodniczą­
cy iklubów zaakcepowali stanowisko rządu.

P r ó b y  r o k o w a ń  z  w ł a d z a n r  foosslBasyjm,
WARSZAWA, 7. 5.-(Teł. w ł)  Jat, słychać, Briuifd 

wy-i?l odezwę do klasy robotniczej G. Śląska, w 
której wzywa da spokoju. Ooezwę tę wtezie gen. 
I /£ Rond, którego przybycie do C^/oIa spodziewaj 
ne jooit jutro.

SOSNOWIEC, 7. 6. (Tek wł.) Powstańcy uęwa- 
izy, i laomitet wykonawczy, do któr-go w izedł z 
P. P. S. Blniszficiew!cz, z N Pj, R. Rymer. Kołuitef 
wydm oderwę, wzywającą górników do podjęcia

pmcy w l» n i idziałek, gdyż — jak odeazwa giosi — 
cel iw ari został oe ^ęni .ty. Odezwa wzywa w koń­
cu |robctni:.JÓw< z kopalń i fabrjk, żeby odda wad i na 
izecz powstańców część zaroinków

WARSZAWA, 7. 5. (Tel. wł.). Z Sosnowca do­
nos :ą : Miadzy powsiańcami a koiuLyą międzyco- 
j'sszsniczą toczą rJaaw ania o u-.tjienlc stosunku 
powstańców du władz koalicyjnych.

P r o t e s t u j ą c /  K ł i e c  ^ " P S .
WARSZAWA, 7. 6. (E fi.) Radio. S tron­

nictwo dem okratyczne rozplakatow ało odozwę, 
naw ołującą do zaniechania zabaw , oraz wzy­
w ającą do m anifestacyi vr niedzielę, celem zło­
żenia wspólnej przysięgi,' ze Polacy nie opu- 
gzvzą Śląska, poiowi przelać zań krew. 
Aczura, popołudniu odbył s ię  w iec P. P S.,

który uchw alił wezwa-ć tow arzyszy angielskich, 
‘fra ,.cusk ,xih i [włoskich do energicznego protestu  
przeciwr gw ałceniu woli ludu śląskiego przez 
rządy Lurżuazyjnc. W iec stw ierdza że ludność 
W arszaw y gotowa ofiaro wad w szystkie siły  w 
obronie świętej spraw y połączenia G. Slą.ska 
z Polską.

B M W B W I I il BSB

Z n a m i e n n e  o ź i s l a d c j e n i e  A n g l i i .
LONDkN, 7 m aja  (E. E.) Radio. W  odpo^ 

wiedzi na zapy tan ie  K c a n w o ith y ’«go angielski 
uiceninister spraw zagranicznych oświadczy?, 
z i rznd Pngiclski nic a ie  nic a zatm arich Pol­
ski zajęcia sną zbrojną 3. ś ląska. M ocarstw a 
sprzy ii jerzune po poczyn ien iu  odpow iedn i, li za­
rządzeń  natychmiast rozgraniczą Górny Ś lą sk

O kreślen ie  lin ii g ran iczne j u sk u teczn io n e  będzie 
z ca la  bezstro n n o śc ią  N iem cy z w yników  p le ­
b iscy tu  m ogą w n ioskow ać ja k  będzie p rzepro  
w adzone to  rozg ran iczen ie , k tó re  nie zależy b y ­
na jm n ie j od koinisyi m ięJzy so jJ izn icze j lecz od  
R ady najw yższej.

U l [Ow a  N IEM n.rK O -RO SY .ISK A .
PRAGA, 7 5. (Pat.). Cz B Pr. dlorinet z Berlina, 

że Wczoraj po południa zestala podpisana w Ber­
linie niom iHcfcA - losy^Eika umowa handlowa, k.órej 
tdoat będzie w i-ajbliższych dniach ogłoszony

4 nro ZN IŻK I CEN W  KVi"IETNIU.
WARSZAWA, 7. 6. (E. E.) Radio. Komi- 

sya  badania drożyzny ustaliła , że w  kw ietniu 
nastąp iła  zniżka cen o  przeszło 4 prc.

—-OO—-

Rząd pn!s«i r.\2 gadzi się na 
Kanrchana.

. W.ARSZAWA, 7 m rja  (tel. w l.). Z kó ł z b li­
żonych  do iząd u  dow iadu jem y  się, źe K a tach  a u 
nie o trzy m a  ag rem en t polskiego n a  p o sła  .o - 
w ieckiego w W arizaw ie.

— oOo—

NIL 1,820.072
W ARSZ\W A, 7, 5. (Pat.). W  dzisiejszem loso­

wania niilkmówSd wygrana padła na numer 1,826 072.

— oOo—

RMERYKA PRZYSTĘPU IE DO RADY NAJWY2> 
SZEJ.

WASZYNuTON, 7. 5. (Pat.). Rząd St mów Z]ed- 
-łocznnycli Jpoetanowil dać zastępców pólui^ędiw o 
na priciadzcnia Rady najwyższej i P^dy ambasa<ł> 
rów. KomLarz ai-ierykańsk. w Paryrżu Boydtan bęv 
dzie ro,)T€zen.ował Stany Zjednoczone w Komisy^ 
rcpurncyjnej.

WASZYNGTON, 7. 5. ,(Pat). DziermiW z zad o  
woler.iem notują wiauoirość, iż Stany Zjedro^zono 
prostanowlly zająć jicnownfe Rfanowaiio w  Radach 
pnastw [sn>rzyidorzonycfv |?ecyzya ta jest szcześli-. 
wym wynikiem dhigidi wysiłków dypiomacyi fran- 
cusSdaj.

- o o o —

CYW ILNI NIE PODLEGAJĄ S Ą 00M  W O ISK O - 
WYM.

W A RSZA W A , 7. 5. (B. E.) R adio . Ukay 
za ło  się. ro zp o rząd zen ie  rząd u , w edług  k tó re ­
go n a  p rzy sz ło ść  cyw iln i w  żadnymi w ypadku  
sądom  w ojskow ym  pod legać  nie m ogą.

— otło— J

F e d e r a c j a  ! ite w ts (*0' - p o l b l i a ?
WILNO, 7 m aju  (E. L.) R adio. W  przeci- 

w ieńslw ie  do obozu n-rodoraego  sto jącego tw a rd o  
na igruiwłe inkorporacyi, obóz krajowy ożywiony jesi 
wiadomońciaml o  możl,v.rcm  fudraracyjncm - rozwlą'- 
zaniu pparu. Ze źródeł krajowych informują, m  w 
eferacii li.ewtfticn dojrzewa mysi, iż ogólne konjuntó- 
tury polityczne zmuszają Litwę do trwałego o p ar­
cia eię o Polskę.

-oO d— !

KANDYDAT NA PREM IERA NI EM.
GDAŃSK. 7 5. (P ak i R anz. Z g t d o n o s ir  

żo am buaftdor n iem iecki w  P ary żu  Dr. M ayer 
o trzy m ai d z iś  od p re z v d e n ta  rzeszy  polecenie 
u tw o rzen ia  now ego g ab ine tu . P o p o łu d n iu  kon­
fe ro w a ł Dr M ayer z p rzew ódcam i s tronn ic tw  
celem  p o in fo rm o w an ia  >ię o ich Rum owisku wo­
bec u ltiina ium  en ten ty

— nOo—

MMI l i i
A  U ■<lninlck» H

od nledłidll 8 bm. 
i w d n r  następna S p s t s l e d f  ^

czyli 2^87—2 W głó x ftej roń' światowe!
S  S 3 £  sl^wy attystk*

dramat w 5-ciu aktach . Lcoutyna KiiłinDerg-

\
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raySsorasni da parlam entu  w łesk
USj&se terroru fascisfów saeyaliśei encą usunąć się  od Wyborów.

D?i?u wyborów si$ zbliża.
Burżuazya wytęża Wt^zyuJiis siły, by stworzyć 

blrnt wszy s.Idea stronnictw jnzeciwko soLyufiptcrm. 
Ten bhżi miałby obejmować wszyckicn oez w yjąt­
ku od radyitalnych dcSnoki-atów aż do klerykplnych 
zachowawców. ,

Partye prawi .-owe bo^zą się dotychczas na zbyt 
,J!«olszewiukie“ sianowi-Jio pewnych leaoerów ku,#- 
iickiej Ipartyi lufowej, którzy niekiedy ośmielają rię 
wyshpowuć (pirzesb*3ro własności prywatnej w f  
mi? in.eresów robota Stów iromycn. Ró.wni.ż przy­
prawia jLch o wści Ziość Nltti, któremu Bi? zarzuca 
czauM intrygi i nłatianr.cyc z swyalistarni. Ta3t se<- 
mo „fasciści" i ra  Giolittim nie zostawiają suchej 
misa. A ,(fts&eiśct“ są dziś jądrom i podstawą ,,Bld- 
ku Narodowego", który bez nich nie mśgłby się 
utrzymać, oo sami nawet przyznają.

Mussoiini pasze w „trapów & Italia":
.JfiasciraHo" pozostanie w okresie bieżącym h.- 

s ło ry i ' wks&iej jako czywn3t najpotężniejszy, góru­
jący mad wszystkiam.

Muwsotini podkreśla energiianio. że „fasciśd" są 
nomentom, zlepiającym Blok Ncrodowy i ze Iibemb 
i demcHti-aci są  bez nich idcz un. To też wicikun 
Sjiosc m żąaa aia fcccianu „nonrrowego miejsca przy 
sioła wyborczym, które mu przystoi' .

Doskonale zdają sobie z tej gry sprawę czyn­

niki przeciwległe. W je. mym z tnterwurwów tsocya- 
lista Treves trafnie scharak eryzowal sytuacyę: 

„Rząd pozostawi fascistom wolną rękę dla wszel­
kich gwałtów i nadużyć Najbardziej nawet legalne 
środki obrony ze strony atakowanej są już dziś na­
zywane ,jprowoitacyą“ i wywołują zaciekłość reaki- 
cyonistów, którzy w- odpowiedzi na czyny pojedyn­
czych poób rzucają s i; na instytucye społeczne, kci- 
0 [>eratywy i Giełdy Pracy. 1 .{en, kto sie orani, jest 
zawsze tym, kogo się aresztuje, i który p ida ofiarą 
porządź ów godnych regime'u IiortyVgo“.

Wybory dokonują się pod rządami korupcyi i 
uzbrojonego gwałtu i w ^ydi warunkach nie można 
ich traktować poważnie, gdyż nie będą one wyra, i 
zały coinii wyborców I TreMeis, który |iod tym 
wagtędiein podziela zdanie większości socyalistó.w 
włoskich, myśli już o zrzec: eniu się udziału w wal­
ce, Czyli mówiąc prościej, o zbojkotowaniu wybo> 
rów j i

A jeśli gwałty fasc-stów nie ustaną, so­
cjaliści włoscy są gotowa wstrzymać się od udziału 
w wyborach, co mogłoby pociągnąć za sobą nieocze­
kiwane plruSii. Nu razie jednali sprawa stoi w  zań 
wirczeni u i obje stiony przyg itowują sie do walki 
wyborczej Sccyalisci ogłosili swą plćtfom.ę, która 
sputtiała pi? z ostrą krytyicą zarówno fce strony 
pruwicy jak i komunistów.

O d p a r c i ©  s a r z j t ó w  n i e & n .  J E e s i ^ z J e .
Odsuwa do międzynarodówki zaccodcrosj.

r  . „ SOSNOWIEC, 6 m aja.
,jG&zota R obotn icza '1, o igan  P. P. S. w 

Katowicach, [ odaje następu jącą  odezwę Cen- 
* Iralnego Związku Zawodowego Polskiego (kla- 

$f>wega) i Zjedn. Zaw Polskiego.
,D o  C entrtlnego Sekretaryatu  M iędzynaro­

dowego Z rzeszenia Związków Zawodowych w 
Am sterdamie.

Przedstaw iciele Paw ssechnego Zrzeszenia 
Związków Zawodowych, Związków Zawodo­
wych Ilirsch- Dunkero w skich i Chrześcijan, 
akich Związków Zaw odow ych przesłali wam. 
wczoraj spraw ozdanie, w k tórem  tw ierdzą- 

1) iż polscy «gitałorzy wywołali sire jk  o 
wielkich rozm iarach. To je s t n iepraw dą. Pra- 
wdą jest, iż górnicy górnośląscy przystąpili spot> j 2 
taniczfuo do st.rejku powszechnego, dowiedzia- 
wszv się. ze w brew  większości ich głosów pod WYEOK W SPRAWIE KPUUNlsTGW WęgIERŁ

toczyły też oni jednego wypadku terroru. T er­
ro r ów był zresztą  zbyteczny, ponieważ wyżej 
w ymieni ine związki zawodowe niem ieckie nie 
reprezentu ją naw et piątej części ogólnej licz­
by górników g ó m ośląsk :ch.

Protestujem y przeciwko fałszyw em u infor­
m o w a n i  m iędzynarodów ki związków zawodo­
wych G. Słąskja i oczekujem y od w as, że zako­
m unikujecie to nasze sprostow anie poszczegól­
nym centralom  krajow ym  celem  poinform ow ania 
robolników  w szystkich r.arodów

Z townrzyskiem  pozdrow ieniem : Za Cen­
tralny Związek Zawodowy Pulski, Józef Ada­
mek, za Zjednoczenie Zaw ocowe Polskie, J Kot.

czas plebiscytu, m ają  naLeż<-c do Niemców;
2) iż  s tre jk  ten w yw ołany został wbrew

SKICH.
BUDAPESZT (Russpress). Są** wf;p»reki skazał

woli większej części robotników  przez s to s o  na kare śmierci trzech rcbotnSców, otłcarionyiih o ui- 
wajiiO brutaliK1] prz “mocy. To nie jest rówti , fajni w węgierskimi rządzie sowicckiui, a 6 innych 
nież p raw dą S trejk  pow szechny pow stał wszę- robotników, b. członków węyierakicto trybunału ro­
dzie sam orzutnie bez najm niejszego terro ru ; wolucyjorsn — na 6 lat ci,żHtich robót.

3; niem ieckie związki zawodowe t i e  przy- ° _ , , 4^

i * >«
O h r a z ty  be% r e tu s z u .  x

C o r n e d  B e e f .
, C erned beef" je s t to nazw a m ięsnej kon- 

senvy am erykańskiej, k tóra dzięki Puzappowi 
i innym  insty tucyom doHroczynności publicznej 
przebyła Atlantyki i ea ił^z te t s ię  w h an d lu  po ■ 
sfcim.

Na pierw szy rzu t oka m ożna zaraz poznaó 
jej pochodzenie am erykańsk le, gdyż blaszana 
puszka jaskraw o pom alow ana i zadrukow ana 
am erykańskim  drukiem* w yklucza złudzenie. Pu­
s tk a  taka podobna jest do kaw ału  kolum ny do- 
ryckicj i waży akuratn ie  tyle, że m e na. m ą 
Śnuało porozbijać kilka, łbów, choćby najhardziej 
aaitulych polityk->w ojczyźnianych.
* Niedawno zakupiłem  pofie , tak,* en szk ę  kon- 
sui’\yy i rzecz o ożywi? ta, m iłow ałem  natych.- 
miasi ją  otw orzyć. Zużyłem  do lego celu trzy 
oałentow ane klucze do otw ierania konserw , dwa 
witrychy, s tary  bagnet, s iek iera i pięć palrów  
o ia trs j ręki — n a  d a rm o 1

— Spróbuj m oże twoją brzytw ą! — radziła 
mi żona.

.— To niem ożliw e1 — odparłem  — Muszę

potrafi swoim elektrycznym  św idrem  wywiercić 
ostatecznie dziurę w tej p rzek u te j blasze...

Zona u d a ła  taię do dcntyatjy i -wkrótce pow ró­
ciła z puszką, w której by ły  wyw iercone trzy 
m alusieńkie otiyorki.

— Przy każdym  z tych otw orków  złam ał 
d en ty sta  sw ó j św iderf — rzek ła  szczerze tern 
zm artw iona żona.

Poatanowi tom jednak za  w szelką cena pusz­
ką otworzyćj i w  tym  celu zak rad łem  się  do 
parowego tartaku, pod którego piły, ałokową- 
łena puszkę To chwili usty szalem  piekielny 
zgTj/yS. i 1— eŁ rrrrrr  — pi a  W yłam ała sobie d w a­
naście zębów. Poniajająe to, że m usiałem  zapła­
cić odszkodowanie p iłą , i że jsfrohiono na tnnie 
doniesienie karne o sabotaż, uw ażałem  prze­
cie za  swój m oralny obowiązek, aby ów „cor- 
ned bi*ef“ otn-orzyć.

Zaniosłem  więc puszką do  Insty tu tu  chętni 
cznego badan ia  a ttyku łów  żyw ności, w celu uzy­
skan ia analizy j~j ra-wt ztośr,

Zapom ocą ostry cli d łut, elektrycznych wii r- 
tacizv i rozsadzających płynów* chem icznych dr 
dalo  się wreszcie Instytutowi uzyskać w pusz­
ce o tw ói, wielkości dawnego halerza  Do pod 
blachą leżącej czerw >no- b runatno- sinei m asy 
nie m ógł Insij tu t żadną m iarą się dostać. Prze­
św it ilanio puszki promi.inia.ini Runtgona i proi- 
jni-.nu.mi X, również nie doprow adziło do po­j ą  d*o w p ierw  obc iągnąć , bu  tęp a ; a le  może*- 

b ' i  ty  ją  7amo?iła d o  aaazwflo d en ty s ty  ? Q>« m u i t  zy ty w n y cu  rezu lta tów . U rzeczen ie  co  do zaw ac-

Z PINSZCZYZWY.
PIŃSK (Rusopress). Nnaeszła tu wirdomość, że 

w lasach i błotach, przylegających do powiatu piń­
skiego, będących w sferze wpływów ools-ewicmchj 
formują si? oddziały powstańcze pod dowó^Ł-j-werą 
atamsna Łysunca, l). sierżanta armii rosyjskie), współ­
towarzysza Stfuka i zaciętego wroga bolszewików. 
Oddziały jego dokonały kilka napadów na Moiyrz ł 
Koiinkuwicze. '

PUCH AW4CA PRZEĆ ̂ /B O LS ZE W IC K A  NA 
DALEKIM W SCHODZIE.

LONDTN (R usspress). Z Tokio nadchodzi 
szereg wiadom o‘.Cłi o pom yślnej działalności od­
działów  przcciwbolszcwickicli, operujących w 
Mongolii i (nad Amurem pod dowództwem afar 
m.nna Siemionowa. O ddziały sk ład ają  się prze­
ważnie 7. KawaJerci; dowodzi ninu bezjwśrednio 
jen. S aw -eljew M 'haron  T b^em . Ofenzywa roz­
poczęła się w  dniu 5. kw ietnia, a  15 tegoż mie­
siąca oddziały posunęły  się  o jak ieś 300 w io rst 
naprzód, znosząc kilka oddziałów  czert* onych,‘ 
zabierając broń’ i jskoto 1.500 j*uiców. Kilka" \^- 
się^y czerw onych, b. żołnierzy daw nej armii, 
Kołczaka przszzło  dobrow olnie do bar. Ungei> 
na. W śród jeńców  wielu jest żołnierzy oddzia­
łów  m iędzynarodowych, ' wielu daw nych jeń ­
ców niem ieckich i tausti yackich. Jednocześnie 
kaw ul ery a jen. Sawieljowa rozbiła oddziały ko­
zaków czerw onydi Krasnoszczekow a. Dnia 13 
kw ietnia czerw ona kaw alerya w ycofała się  w 
nieładzie w  kierunku pohiccno- w schodnim  
w załuz Aniuru. Woj-Jca jen. F an ie liow a zabra 
by składy żywnoścE i b ro n i. 0 ? 'a lnie w iadom ości 
otrzvm ane po dm u 15. kw ietnia zw iastu ją roz*- 
wój ofenzywy woisk prz^c^wbolszewickirh.

 ---
ZAPO W IED ZI URODZAJÓW W ROSYI.
MOSKWA. (R a ssn re ss t R osta  kom unikuje, 

że nodlug danych, oirzym-anych z kancelaryi 
korrusaryatu rolnictw a w  gub Kurskiej, Tulskiej, 
VvoroneżsJa^j, Orłowskiej, R iasańskiej, Tam bo- 
nrskiej i ^ajmarskiej zboże pow schodziło dobrze, 
w gub. Saratow skiej i T atarskiej republice so­
wieckiej — średnie. Sym tńrskiej i okręgu Czu­
wa vJcua — słabo. N a U krainie urodzaje zapo­
w iadają s ię  w następujący  sposób: w gub. C har­
kowskiej i CWobynshiej — dobrze, w Kijowskiej 
i Krorn.enczugskiej — dostatecznie, w M ikoła­
jewskie!, Jekaterynoslaw skiej — dobrze iv Miń­
skiej, Sm oleńskiej, Pskowskiej, N ow ogrodzkiej; 
Ołonieckiej, K ałużskirj, Ilom ełskiej, B riańslie j 
— więc- j niż dostatecznie. Wi Muskiewskiej — 
średnio.

Z Odessy donoszą, że skutkiem  obfitych 
deszczów  uo-dzaje zapow iadają się dobrze; 15 
tysięcy crcrw onoarm iejców r .i' 8 tyadycy Tconi sor 
wieckicli pracow ało przy zasiew ach wid,sennych, 
zdoław szy obsiać 40.0)0 dzi \;ięcin  ziemi.

Z Ocla donoszą, że ze względu u a  sprzyjają,-. 
ce w arunki atrno-fery czne, urodzaje zapow iadają 
sie dobrze.

to ru  konserw y t  jej składników , jakie w vdał 
m* insty tut, „opierało się tylko na dom ysłach 
i opiewało, że: ^Zawartość konserw y "com ed 
bccf" wykazuje w drodze hypotezy analityoznej 
szczątki sLatrioniałego buhaja z preryi am ery­
kańskiej. Przerob-erio ow ych skaraienielin na 
,,corned beef“ zostało  praw dopodobnie doko­
nane przez starych  Azteków, co rzuca nowe 
św-atło  n a  w ysoką ku ltu rę  i stopień cywRizacyi 
tego mitycznego plem ienia11.

Z w ydobycia , oom ed beefu11 z obsłon bb-ą- 
chy zrezygnow aJcir w  zupełności

Na podziw  jednak  zasługuje sp ry t m ojej 
żony, k tóra ow ą puszkę rzuciła  pewnego dnia 
do garnka gorącej wodyTi dzięki temu uzyskała  
pyszny (tak ona twierdzi) garnek rosołu. Od 
tego dn ia  gotujem y codzie-mie puszkę i otrzyf-. 
mujf*mv rodzą1 roso łu, wobec k tórtgo  rosół wy­
daw any dzieciom polskim  przez Komitet do /v - 
w iania s ta rsz jch , jes t zw yczajna letnią wodą.

W czora, nawet zauw ażyłem  ruC talerzu p ra ­
wie jedno oczko tłuszczu pływ ające n a  p o ­
wierzchni ,(rosoh i" .

Gdybym u m arł bezpotom nie, to ośw iad­
czam, że ow ą konserw ę ,TxTncd b eefu '1 ra p is /ę  
Zarządowi Kuchni W ojennej d la Kunkcyonajy u- 
szów Państw ow ych, na  wyłączny użytek z prar 
wera ekspluaiacyi po wieczyste czasy.

I U Ó R U
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f o w i n y

LwÓV/, 7 m nja. 
REPERTUAR TE/TRIJ MIEJSKIEGO WF LWOWIE:

Niedziela 8 maja o  godz. 3 popoł. .S tra szn y  d w ó ,4 
one?a.

Niedziela 8 maja o godz. 7 wieczór „Wielki dzieli*, 
sztuka.

P«m'edziałek 9 maja o godz. 7 wieczór „Biały mazur11 
operetka.

Po kazdcm pizedstawieiru wieczornem czekają 
wozy tramwajowe do użytku Publiczności v»e wszystkich 
kien.\nttacn.

WIECZÓR ŚM1LCHU Ludwikowskiej 
Waderzy" w n eda.uę 8. maj. Pozos ałe b.lety sprze 
daje w medz.elę od 10 rano kasa Sokola ~ 69—

ZAMORDOWANIE ZONY W Grzędzie obok
Zaszkowa w  pow. lwowskim, Franciszka Selim k io  
wa wróŁh/wala zapobiec powiększeniu się rodziny. 
Mąż jej, dowiedziawszy się o 
iaznym pobił ją po głowie tak, że Ja straciła przyv 
tooność, poczem zaniknąwszy mieszkanie, wyjechał 
tk> Lwowa. Po i trzecii dr.inch są-: edzi EfwieathjU 
zg .n pobitej i donieśli o ten. policyi. Na miejsce 
czynu wyjechała k o n i .-ya sąaowo - lekarsko.

PODWOJNE MORDERSTWO 1 RABtJNEK. Dnia

k r a j 'i .
;Jib.[], LłI UiLi-uriółJ iiiaJ ift

, 1 MAJa  W WIL NIE. Szczególnie imponująco
i f 511*’ S f n l  in '  wypadła w L iżącym  roku uroczystość i-go Maja 

c ^  Wilnie, Według zapowiedzi, w południe ufort-
mowal ;ię  przed Polskim Domem Robotniczym po­
chód, który wj sze i^szy z ul. Akademickiej, przeszedł 
główne lilie rapiiasta i powrócił prz^d Pol. Dom Tob., 
gd/.ia po przemówieniach rozwiązał się. W ftoolio- 
d .ic  bardzo licznym uczestniczyły wszystkje Zwiąa- 

G (bm. o godz. 17 w ilczur drogą sienWwaką w ô*- ki zawodowe ze sztandarami. Kolejarzu nieśli po ­
wiecie jarop la Wotum jechał dzierżawca dóbr Antoni 
Tyczyński. W tym czasie napadła na niego szajka 
bandytów i etrzelając, zamordowali dzierżawcę 
wozr.icę ptrzyczem zranili jadącą na wozje kobietę 
z cLiockicm. Po dokonanym mordzie obraDOwali tn.A 

) w 0 °!.'j FV i Ijoobiaię z gotówki, n.iŁłymde żb.cgli. O tzbro,(-

BlU*fO KONCERTOWE M. TUFRKA. Wtorek 
.0 rtisja Wieczór rosyj-k.aii t ieśn. i „ryi opcrowyc.i. — 
Wykonawcy: Dagmara Re ni m l £ iowaczka i lYofai 
BtiDarabow. baryton opery kijowskiej 237*— 2

Ogólny wlać fcolajarzy w sprawie 
górnoilętfcisj.

Na w ieić o grożącym zttroaohu na przynależność 
Cćme®c Sląuka do PoLsa.i, zwołują podpisare Związ­
ki kołcjowców w łącznem poro-umicniu

MASOWY WIEC PROTEST U-j ACY
re  (ttiruzaeiię 8 prta,n 1921. o Igodz. 10 p r^  d  pofudniesn 
w .ss li StJcoła IL, ul. KętrzyftulcLsgo 32.

Kołj nd Yoowe wszystkich węzłów o t-ę^u  lwow­
skiego wyślą swoich delegatów.

śovm y d ;  we łyscy I
Szarsz j publiczność zapraszamy rów nieź do wz.ę- 

Cl I udziału I
Lwów, d tiu  6. maja 1921.

K >mi narodowy kolejowców Polaków. — Związek 
z ..rock wy pracowników kolejowycii Rz iczyoospolitej 
poi — Pohki Związek kołe,owoow. — Zawodowy 
Zwi«i«k ntauzynijców, tudzież Poldiape Towarzystwo 

gimnastyczna Sokół II 
 —

NA SIEROTY PO POLEuŁYCH POLSKICH ŻOŁ­
NIERZACH NA G SLACKLj afleponował p. Jan Ssr- 
* » t  *»v skLdacii nut p  Pokmicdńcgo i Sej fanha 
IGO g r itrow ych zeszytów p.woj pieśni demanstrkcyj- 
nej (słowu i muzyka) „Ręco pcecz’“

STWIERDZAMY, że p. Kolischer, rzekomo )x>- 
Bwonlk łochni-ozno - Len,tyi.tyczny, nie jest cełonkiem 
ocszrsgo Związku i z zawodem noszyn nic >vspói- 
r-ett-j i.ie ma. — Zwiąż Cc ijcnnoc. hm denp

BEZCZESZCZENIE GROBOW Mieazkańcy ulicy 
Swyjflfr.irjj donoszę pnlicyi, ‘że szajSd indywiduów not- 
jsrni otwiejują scare grobowce na cmentarzu stryj!- 
tóm, poszukując łupo. Oniegcfoj nocą jciion tz nich, 
po ptworzeniu Wumny, z .brał czaszkę, chwaląc się 
wetępni^, że za ,tę kość oti zyma 700 marek.

EKSPLOZYA 
tejowyn, w  Trom bow i 
»waiieg) powodu poczęły się p-rlić 4 beczki z 
należąca do tr.Ljcoowcgir IlóiCia rolr.Iczego, Becziił 
płoną-» eScartlodowaiy i od płomieni zginął na miej-

tej zawiadomiono polAcyę państw we Lwowie 
ychmias** twysrmc stąd  samoc..oaem Komisarza
., wywiadowcę w raz z psem policyjnym w  celu 
roplaila l>anuy{ów.
KRADZIEŻE. Michalina Berezowstea, zamiesziiah

ł. jprzy ul. Ct-.nerowdckj 5, doniosła poiRr/J, ż.“
w ^zerie Jej nitobacności nieznani spnawcy w ła­
mali pię ao miaszkania i skradli jej gardu robę I 
bializnę wartości 131 tysięcy ma rdc.

Oncgdoj jyjlicya ścigała na dworcu trzech chło­
paków, fc.órzy uci Ju ją c  st 'z: lali do ścigującyiH. — 
Arecz^owana prrytem  1D\ tiiejgo Wzefa Kr;J  o\w  
ukiego false Popiela ,jako jednego ze strzelających 
złodziei.

LAND YTYZTn NA PROWLNCYi. V/ Mllt»szówie 
bandyci posirzelili onegdaj wieczoren. B’o,ącc<jc na 
progu domu Iv/a.id Saiomulię w  brzuch. Cięż!co zra­
niony zmarł wkrótce. Morderstwa U go dolcom-Ii ban­
dyci przez pomyłkę, ponieważ baramaka był pcF 
dlobny do pastenmC.,owego poi. A. Michuraka, który 
trop.il tych właśnie bandytów. Zurząd.iono za ntrrą 
pościg.

Ilrjńlco fłoredd z Lubienia WJelkitjgo napadł 
nocą na Iwona Maiaonaczncgo i Semka ł ’urJynia i 
zrabował Im 6 kc*.tów plecionych, wiezionych do 
Lwowu, w aitości 6.000 mk. Borecki zdołał zbiec 
przed aresztowaniem.

l*2

przyjmuje
dentysta

u l.  A k n d n m ic E fc a  1 0 .

S p r a w y  p a t ł j j j n ą .

* POUFNE ZEBBFINIE ROBOTNIKÓW K8RWKEO

nadto wiele tabUc z napisami, dotyczącymi ząciań 
pracowT.iłtów «oie,owyciu W pochodzie uczesuaiczy- 
la feż Oikiustia kolejarzy, W ieeawem o gooz. 7 
oub> lo Łię w sali Poisk. Domu Rob. praedstawtenjo 
amatorsłiie, urzątfcijiie staraniem Koraij elu obcltodu 
1-jfo jMa, i, poipSiz-edzone preleLcyą jednego z H f  
boćni.tó v, który wezwał ogół rouotolczy ao p rac / 
kulturalnej. , j

— ()Pzi---

Amnestya.
W*AR ?Z A W z\, 7 m a ja  (Pat.) P odkom isya  

p raw n icza  p o s tan o w iła  jed n o g ło śn ie  udzieiić  
a m n e s lj i  w sz .s ik im  p ra io w n iu o m  państw ow ym  
za przestępstw a d y s e jp in a rn o .  O d an ii.e s ty i 
a d m in is tra c y jn  j i ędąt w yłączone w y k ro czen ia  
k tó re  .w y n ik ły  z c 1 ęci zy ku. T a k  sum o hędgi 
w yłączone wykroc zeń a n a tu ry  czysto sitar- 
bowei.

A innestya d la  p r z e s ię p s i i i  p o lity c ż r .y c f i  o ra?  
w ojskow ych 1 'rey jfią  '.ostała w ed le  b rzm ien ia  
jirc jek tu  rządow ego. F r/e i tępstw om  t. z.w. po 
lilycznym  a w .ęc p o p efu io n y in  w y łączn ic  lu n  w 
przew ażnej części z p o b u d ek  ideow ych , to  jc - t  
po lityczny i b , spo łecznych  i ek o n o m iczn y ch  p rzy ­
z n an o  w całej p e łn i am n esty ę , o d rzu ca jąc  
w-!7.ellue przez rząd p o j.m o w Tanc  o ran iczem a  
am n esty jn e  w tej k a teg o rj i czvnów , C/d zupełnej 
am n esty i po litycznej w yjęto ty łko  żlircdrną s t a n u " 
z b ro d n io  s z p iC jjo o b /a  i d z ia ła n ia  n a  szkodę 
1‘a iis tw a  l Jolsz:kgO) a p n y z n a n o  ty lko  e.zt^rio- 
w ą  a rnnestyę . U chw alono dale j, że w szelk ie  sku ­
tki karne, p o łączo n e  z am u esty jn e im  przcslępe 
stw am i, z o s tu ią  um orzone.

M i m m i t  WYDAWNICTWA
p o l e o a

Szan. Towarzyszoin oraz felfijfOt Heni rcibotniczrui.
KICH otfbed-is się w niedzielę 8 bm. o godz. lo  Cl 
rano we właenoj sali przy ul. Omuańakiej 2, II. p. 
Oprawy bai,dzo ważne. Jawcie się jak najliczniej!

* BRCŻNOSii S T O L b iZ ó ’ Biuro pośrednictwa 
prac/ Stow. stolarzy znajduje cię przy ul. Pieszej 2, 
Wszyscy zdemobilizowani i prowlncyonalni wirnij sję 
zęłocić we wszeilrioh sprawach i poszuKiwanlu pracy

A I POŻAR NAFTY. Na dworcu ko-r wPro,‘t dn biuia między gvdz. G -8  v.iecaorem.
mbowii o rz :d  kiłkoma dniami e rńes *  B iL C żN O S C  k o  L E J A ?  Z E  p. P. S .! V /  poiiacfeia-

łdk 9 majn, o godh. 6 (wkczuiom odbędzie się w lo­
kalu Związku kolejarzy, (iródeuca 69, odczyt tfyst- 

, kusyjny: .przeszłość i przyszłość Międzynarodówki", 
wu poswe Grz-rjorz Tkaczyński, zaś Franciszek KojaJ- referent Jow dr. Kcrsztr,!. Ujarasra się o liczne przy-
aaąńłki został blinie poparzony. Ogień zloical.ao^n.- 
iw i Ugaszono.

BHAK DOZORU. 11 letm  Izydor Fuchs o raz 
rAwieśnnc jago Mojzesz Ilebenstein  w  lnieuzkaf 
niu przy pl. Teodora. L 5, zabrali z kufra Hasi 
Kaga.towej J.OOU ira rck , które w pewnej części 
•b ro e lb  na zakup.no zabawek. Malcami zaję ła  
« ą  polieya.

WYPADEK NA BUDOW IE. M ieczysław Kry- 
SKyAski, liczący la t 43, itioaąc belki n a  budowie 
poczty, skutkiem  nieuw a ,rito leg i został przyw a 
lony ciężarem. Kryszyński doznał licznych kon- 
tecyi. oraz złam ani i trzech żeber. Pogotowie 
ratunkow e po zaopatrzeniu odwiozło go do 
szp ita la

TRUP NOWORODKA. Na polach Kulpan- 
kowr kich onegdaj znaleziono zwłoki now orod­
ka., które pizywieziono do i układu m edycyny 
sądowej Polieya odszukała  m atkę noworoclkn, 
a  je s t n ią M arya S ie rjin a , zam ieszkała przy ul. 
fcyks.uskiej I. 9, k tó rą aresztow ano.

oyus. — Za Komitet: Dmua.
* BaCŻNOSC TO W A liż Y SZE I  TOWARZYSZA 

KI! Stow. „Pracr" v/ rieJzielę dnin. 8 buc o gudz. 3 
px»Jłudniu urządza poufne zgromadzenie w lołralu 
własnym Rynek b, 1. p., z |jo«sąiŁiem dziennym- 
1) jiprawa pertraktacji dozorców ćornów; 2) on- 
gdnizreya. Prosimy o  liczne przybycje. — Zarząd.

* PREZYDYUM OKRĘGOWEJ KOMISYl ZA­
WODOWEJ W E IW OW IE podaje do windorrości; 
że lir.ieważnia nię v/ydane dotychczas iegitymac-yę 
dla delegatów do Komisy! ze Lwowa i nrovyjncyj. 
Równoca ś d e  paw iadem a się, ża zostaną wysteJ- 
wiane rjowc Icgityniacye i będą uprawnionym dc^ 
legatom irozKf,'ine. — Żelasr^IcwIcz, Flisak, Sło- 
niowrfri. , ~

OCHRONA LOKATORÓW mieści się w Rynku 
i. S., II. p. Godziny urzędowania ocł godziny 7. 
Wieczór, w poniedzialld, środy i soboty,

— oOo—

'— S t --------------
na rok 921 broszur.

O
,K a i  n d a r z  Lu dowy-  n a  ro k  j 921 broszur  40 M. — 
n a  e n d a r z  V i ł ążkowy r o b  t ni cz  n a r .  921 40 „ —
0 . Ba er: „Boiszi w um  a socynlau uemo- 

k . a c y a - ......................................................... 100 ,  —
fi. Cwikuy skiego ,P o J  L u n ą " powieSC z r. 1918 IOO „ —  
Czapińskiego 1 Nieuziiłkowskicgo ,U żrod I

oo i s z  w i z m u “ . . . , . . . . 35  __
W. Kaort: V e s e ł’ irapertyneneye — satyry

1 h u m o re s k i . . . . . . .  100 ,  -
lir. A. PiócuuK . limo ricy t Kcócluszkov,st-a 70 „ — 
Feleks holi ender: J e z u s  J u r a s z * ,  powie.-tć 70 , —
1. Conrad K< rzen ow.sl 1: „Prowokator* po-

w esć iU jstrr-w an a .......................................... 70 —
W. Raort: Śmieszne hłsłorye*, satvry i hu­

moreski . . . . .
9. Ir

50
27
10

A. Chmur y- .H e m ie  Śtąsk e '  . . . .
i LaszyiLki: „Ż bu.-zliw„ 1 nony* mony • ejm- 
Ignacego [Jaszvtis„iego: „Precz z reakcyą*

ostatnia mov,a se mov.a ............................20
Inż. E. Libafi .Ki: ,Quo vadis Polsko", głos

na czas.e .  . 1 0
II. Kiut-Ky: .Sonyal zaoya aiiafly Rsiistnlcze* . 10 
J. Ciriiiiu a ld .' „Rady JaLrycziie I Związki za­

wodowe* 10
r  F.ngeis: .Z asady  k -niunizmu* . . . , 10 
Woi iei:h B onanski; liga MaauńtKa w Polsce* 5 
„ dziejów Piacy Soci alrstycznej- . . .  5
,U ;t w-i o ot urenie ł ka orów" r ntiiaSnlenbml 10 
„Ustawa o Kasach Chorych" . . .  5

X 1 0  W A  n - l - f I T A
w Udowe* Spól^idczcm Towarz. WyJswniczcm

L w ó w ,  « y U .iB tt> .« iltc i, H i..

hserujc a w , Dz^ennihi I udowym*,
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S a n d a l e  puzappoursk ie -
W e w rześniu z. r. -szefowie agencyi n uzappu, 

srodzący obecnie pud kluczem, zaw arli u rn o  
wę z em erytow anym  s ta ro s tą  Swiialsldm, Jctót 
T  rzekom o w im ieniu swej m atki Maryi m iał 
isk m ecz n ać  dostaw y zLoża rum uńskiego na 
rotrzeby ludności. Swiiak-Jri, człow iek przewi*- 
iu jący  i ostrożny  sk ry ł się za paraw an  s ta ru ­
szki. Rozum iejąc isiq na  h a n d lu j  zLożu jak pies 
óft paragrofach odstąpił riwifalski całe to przed­
sięwzięcie braciom  Natanowi, Leonowfi i Marku'- 
3cwJ Nusl aurooni, którzy już poprzednio mieli 
dc czynienia z Idonlisdfeniami za  h d iw ę  tow aro­
wą. D \iaj wymienieni wynieśli s ię  natychm iast 
dc Czemiowiec, gdzie w  hotelu „B ristol" u rzą­
dzili n?. sposób am erykański biuro zakupów. Je­
den z Nusl aiunów m ieszka we Lwowie przy ul. 
Ochronek 1. 11 a.

R odzina S w italskich  za  sw ój trud  zaw arcia 
Łanowy z Pu^appem , zastrzeg ła  sobie od Nus- 
bauinów

5 ty«ięcy n arek  prowlzyl od wagonu 
zboia.

Pierw otna umów? opiew ała n a  dostaw ę 2000 
wagonów. Spółka ta  um iała  chodzić kclo  in  
terosu, wiec przed paru  miesi ącami zaw arto  
znów  dalszą  umow'ę o dostaw ę nowyoli 3.U00 
wagonów.

N ussoaum owie płacili w  Rturuinii /-u, 1 
lęczmieum. lub kukurudzy po 1 8 5  leja, rz<.U 
■zaś, płacił im  z a  1 kg p o ’2 ‘80 lei, to jes t około 
1 leja  więcej. Cały ten zarobek po zapłaceniu  
Swilalskieyo i rożnych łapowników pozostaje 
w kieszeni braci Nussbaum ów. Sprow adzanie 
żyta lub inny cli zbóż nie kalkuluje s ię  im z pa- 
woa. wyższej ićh ceny w Ttam unii, to też nie 
w ys aj.ą się n a  lepsze zaprow iantow anie kraju.

Najsolidniejsze ń n n y  rum uńskie s ta ra ły  się 
usilnie o dostaw ę zbozu bez pośrednictw a Nuss- 
l atomów. W ysyłały swoich przedstaw icieli do 
W arszaw y i Lwowa, a le  bez skutku. Puzapp — 
Switalski i N ussbaum owie dalej pozostali jo-, 
dynem  doslawcam r zboża d la  kraju.

Nic ,y ęc  dJw nego , żo ci dostaw cy zarabiali 
g ru b i m iliony. 'W iajem n.czeni tw ierdzą, że Le­
on Nussbau*n, wo Lw ow ie m a już około 60 mi­

lionów m arek, z którem i nie wic co roLić; stule 
zakupuje lożę w jednym, z teatrzykóvr. Gdy nie­
daw no szansoneliy  dał na ^szczęście" 10 ty- 

. sięcy lei rum uńskich, (a okazała  zdziw ienie z 
■powodu tak w spaniałego prezentu, m ilioner jej 
odrzekł ,,bierz nie fu łaj Polska zapłacił'.

Obecnie Polska pluci niepotrzebnie około
1?0 tysięcy n arek 

nnęcej, n a  jednym  wagonie zboża które to zbór 
że m ożna kupić taniej w prost u proszących się 
producentów  ru .uuń  kich.

Gdy do tego dodafrty, że w iększa część 
z ix u a  przychodzi 45 do 60 prc. m iueozyszczot 
ha  s tra ty  które ponosi skarb  państw a i luj 
dność pow iększą się w dw ójnasób:

Wiele osób przybyłych  z Rumunii tw ierdzi, 
że ludność rum uńska znając te osław ione do* 
staw y zbóż i  um owę zaw artą , lńesiycltanie u- 
jem nie w yraża s ię  o stosunkach naszych i o 
rządzie, który pozw ala się tak przez oszustów  
naciągać.

Pakty to s ą  już poczcie! ziume whwlzum 
i dziwimy się, że do dziś nie zaradzono złem u. 
Bezw arunkowo należy jo (d w ołać kom isyę kon­
trolując? transporty  zboża w Rum unii, oraz za* 
rządzić -sądowe śledztw o przy ustanow ieniu ku­
ra to ra  sadowego do zlikwidow ania tego in teresu .

Na polecenie sędziego śledczego agent poi. 
G orsztow ski skonfiskow ał w m ieszkaniu Ar­
nolda Karpa, rew hlenta Banku hipotecznego, 
z»m. przy ul. k lo ru w icza  1. 12 d u żą  walizę, 
k tó rą przyw iózł z Czerniowiec 20 z. «ń. a re­
sztow any urzędnik agencyi Rem bacz, oraz list 
od cór i Karpa, zam ężnej R. Harw ik, k ió re f 
m ąż w Czerniuwcach je s t krupcem zboza i zap 
razem  dostaw cą Puzappu.

Z  W arszawy przybyło kilku urzędników 
różnych mini lerstw , którzy w raz z kom isyą 
ókonlrującą badają  księgi i dcjetnuenla, zakwei- 
ityonowane w Puzappie. S kon tnun  to odLvwa 

się  w biurze W j działu  aprow izucyjuego i iWkróir 
co m a livć ukończone.

3  $ a ( i r o z p r a w .

LĘK  PEZF.O P A R sZ C Z ^ N ą .

W jPfi jiku Zarebancm, pow, Rawa Ruska z  pc« 
OBątJtkin ftwieąiLi 1918 r. rozeszła się wieść, że 
za-irowućtjaiYO unne *o  pnń* zczyznę, a  wójt Iwan 
Kleparowsłd wraz z pisarzem rz-rmenem Prystajcm 
miał zapjsać już ludność miejscowa na pańszczyznę, 
bemko (Worób, Anna i Pa raszka Krilowe, Nastus«i 
Podgórska. Feśka Wojtowicz, Kaśka i Marya Puw*- 
łowskio i Józef Pawłowski, w raz z innymi odgra­
żały r-ię pr zeciw zwlerzchnoscj gnunne, za tę  rzep 
korcą jmńszczyznę.

Dnia 3 kwietnia wynijen one kobiety obiegły 
oedlu.w, iw któc&j był Pryu^ni 1 kohm i chc/ały obić 
p i ia rz a .  Dopiero po dwu godzinach „andarm uwoj- 
nlł [;o i  myresyi. ;

Na drugi d re ń  tłum ludzi napadł na dom TC10- 
purowtki tgo i po wyważeniu drowi, zabrano p o ­
częć gminną, a nastę^eie wó^tb i pisarza tium pen 
ciągnął w stronę oatrw i cclc-ni zaprzysiężenia, że 
pańszczyzny nie jiodpisali. W drodze ktoS puścił 
pogłoskę, że rnaiMarzy przyjechali zabrać „sw obo­
dę". H u n  udał ,ię wówczas pod krzyż „swobody", 
a prowodyrzy ruchu zagrouili swym ofi-ircm. ftc 
obu izabiją i pod krzyżem zakocią. W d.odzc Kłr> 
parowski, uciekł, zaś pisarza zaprowadzoro pod kr?yż 
i puczęjo kopać dół. Wtem dały się słyszeć we wsi 
Brrzały, oddano przez nadeszło wojski- i to uratou 
wnło Prystaja o<J śmierci.

Wywianiem stanęli wczoraj ptcjcd trybunałem 
«ą łu tarraepo we Lwo wio, jako oaScnrżcni o  gwałt 
publiczny. ' \

Po jtraejłrowadzonc j rozprawia, po uwzględnia­
niu pkoliezności łagodzących, jaicotor ciemnoty O- 
siinr," ouych i ne.wowc^ci czasów woj innych — za­
sadzono uczestni.ców rozruchów na karę od 1 do 
3 miesięcy więzienia.

Rozprawie pi zewod liczył r Hoszowski, oskot- 
**■?' protr. Sopjt-iioki, bronił dr. Boran.

S p r o s t s w a n i B .
Z pow odu  n o ta tk i pod  ty tu łem  aS [t9ndale  

p iiżapporosu ie" zam ieszczonej w Nr. 106 „D zien­
n ik a  ludow ego" z d n ia  7 m a ja  b r . w ru b ry c e  
„N ow iny z  d n ia “, u p raszam  po m yśli g 19 ust. 
p ras. o um ieszczeń .e w najb liższym  num erze  
czasop ism a, w ten sam  sposób co d o  m iej ca i 
ro d /a ju  czcionek, jak  b y ła  p o d an a  pow yższa 
n o ta tk a , sp ro sto w an ia  urzędow ego, ie  n iep raw ­
dziw ą je s t p o d a n a  w tej n c ta tc e  w iadom ość 
jak o b y  p ro k u ra tu r  Sw oboda o d b y ł z D rem  Ga­
łeck im  kon ierencyę , k lorej tem atem  b v ła  sp raw a 
P u zap p u  i pn łąc /.ony .Ii z n ią  a resz tow ań , gdyż 
p ro k u ra to r  S w oboda w ogóle żadnej k o n lę re n ry i 
w sp raw ie  P u zap p ti z D rem  G ałeckim  nic m ia ł.

Lwów, dnia 6 m aja 1921.
P ro k u ra to r  p raso w y : 
(podpis n eezytelny).

N a  ^ a r ^ i i i c s i e  a k c y i  „ d u ż y w i d t . i a  
dzieci**.

Po p rzeczy tan iu  w „D zienn iku  ludow ym " 
u w ag  w sp raw ie  d o ty w ian ia . dzieci przez am e­
ry k ań sk i kom ite t, przyszło  m i n a  m yśl, że na le  
ż.ał ouy  zv rócić uw agę n a  to  ja k  w ygląda  to  ta k  
zw ane dożyw ianie  dzieci w  sz k o ła c h . G otuje się 
ja k ą ś  p ap k ę  bez żadnego  sm ak u , k tó re j dziecko 
p rze łk n ąć  n ie  m oi... Skutek  je s t ten , że dzieci 
p o d aw an y ch  p o traw  w cale  m e jedzą, lu b  je  w y ■ 
iew sją .

A m ery k i nie, k tó rzy  ta k  ch ę tn ie  spieszą z po ­
m ocą w ygłodzonym  dzieciom  nic m oją n a  m yśli 
tuczen ia  św in i ty lk o  d iieci... *

Czy n ie p rak ty czn ie j by  b y ło  w ydaw ać dzie­
ciom  co pew ien czas p ew n ą  racyę  p ro w ian tó w , 
z k tó ry c h b y  im  w do m u  sm aczne śn ia d a n ie  
p rzy rządzono  — nie  m a rn o w a ło b y  się ty le  ta k  
tru d n y c h  dzisiaj do zdobycia  a rty k u łó w  spo­
żyć  c z jc h  sk u tk iem  b rak li w iadom ości k u im a r-  
nycn  ro zm aity ch  p izy g o an y ch  k u cn a ren .

Do J iu m o ry sly k i ju ż  należy  w ażenie  w ty c h  
w a ru n k a c h  dzn ci co  pewi n cza* — celem  prze­
k o n an ia  się, czy p izy b y lo  im n a  w sdze M ogłoby 
im chyba  u b y ć  n a  w adze z tak iego  jedzen ia .

Jed n a  z mctsfc.
- o q o—

T (ó żn s .

H A D E S * .  A  N E ,

ECHA MORDERSTWA RABUNKOWEGO.
Przed 18;-tu laty  przy -ul. K ościuszki 1. 5 Hw Lw o-’ 
wie zam ordow ano Am alię O ranżow ą i jej s łu  
żąoą Ryfkę Spinnerów nę w oelach rabunkow ych. 
Morderców Józefa YYierzchołiity i Józefa Czervre- 
nego W ję te /  i jpicrw.szego zasądzono n a  śnderć, 
drugiego n a  20 la t w iezienia, zaś dozorcę R adze­
w icza n a  4 m iesiące więzienia, za  otworzenie 
im. w  nocy bram y. W ierzchołka ułaskaw iono, 
a żo spraw ow ał się  nienagannie w w ięzieniu 
przez 18 la t  w ięc na  m ocy ostatniej am n esm  
w ypuszczono go onegdaj z więzienia.

~ M IZER YA TEATRALN A. W, obecnych cza­
sach  przedsiębiorstw a teatralne przew ażnie Si© 
lnu opłacają , lecz da ją  milionowe deficyty. Z na­
na a rty stk a  W anda Sioniaszkow a ob jęła  w j o  
siem  dyrckturę teatru  m iejskiego w  Bydgoszczy 
Jednakow oż z dochodow występu nie n o g i a  opla* 
cić n u as tu  za  dostartóow y węgiel, za elektrycz­
ność  i J.0 procento.yy pouate-k od biletów. W o­
bec tego, że m ag istra t Bydgoszczy egzekw uje 
zaległe oko ło  uu .iona marek, enema,szkowa zm u­
szona będzio zam lńiąć teatr, skąd  od Kilku za­
ledwie m res.ęcy rozlegało się słow o p o lsk ie /

3 e  s p o r łu

Za rubrykę tę redakeya nie odpowiada

^ n ( O a d  d e r ł t y « t v c * n o * t o c h n l c * n v
y i .  I 3  1-2 i i  L 2  1 ,  jM L  A  J V  / i
wykonuje roboty w p'atvnie, złocie i kauczuku według 

najnowszych systemów.
LWÓW, IUZIM1£RZ.>WSiyĄ ł7 1. p

DeHtysta-TecfeBik M a u ry c y  K a lte r
powrócił i nrzyjrnuie jak przed wojną 66—15 

T T 3 L ..  0 - ^ L 0 3 D J n C 7 : 3 : a f V -  C IO .
(wejście od ul Kacpra Boczkow. k^ego 2).

Dr. Ipnacy lEłiar
ordynuje w Krynicy

w r u , i ^ \  „ i v k :a i i L U S - ,
7 5 0 - 8

1.ECHIA - Ż Jf . S. S:1 (3:01 W n m a u i o ir)if 
sti-isostwo S/osy B tdbbyła Lechi owa p-unkry Przu- 
w rga Lech i i była znaczna

CZARNI ,IV. - LECIIIA III. 4:1 (1:0). Lpotkar.ie 
tych pnlodych drużyn było bardzo bdne. W Lediii 
jirau-y Skrzydłowy i środek ataku dobry, u Czar^ 
nych wybijali się: Kopnć, S.ećkow i Gallas.

POGOŃ fi. - CZARNI II. W matchu o  mi-*”  ?  
stwo Pogoń rl ięłki zupełnie nieumiejafciemu sędz’o  
w a i u p. Schrteiu. a uzykała dwa puniity. C-arni gi -  
rowali tcchi.iką, kcrnbmaryą 1 ładusm podawanym  
pir..i. Możcby kolegium sędziów na spotkania o inib 
strzost wo delegowało sed lów, którzi by by'i besł- 
s tro rn i i umieli sędziować.

RCWERA' - CEAjRNI I, B i D. D, K. S. - UEcHTA 
W niedzielę 8 bm. odbędą się na brusku S o k o lą  
Macierzy, ul. ŁyczakownSia (dcjazd tramwajem L D 
1 L-J) dwa matche footbalowe Pierwszv o godz 
3'30 Btsnisjtewowslta Rewcra z Czarnymi I. B o mik 
strcoGtwo klasy B, drugi drożyny oficerskiej lwo\v>- 
rfiiega Kola sportowego z  Lechią. Rcwera, Jedna 
z  najrilncjszych drużyn pro w In cywialny ch, zawita po 
raz płerwtszj tego roku do Lwowa, druż>ma ofi*. 
oerska ma w  swym składzie graczy e neTopszych 
drużyn (niat-opoHrich; obydwa matche zapowiadają 
się bardzo laoercsująoc. Kcaoert muzyki wojakowojl 
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„DZIENNIK LUDOWY*

A .
i 2 £ $ W J i Q f l

BORYSJ \\V , w  m ajn .
PL-zac o K rauerzo noryslaw skim , clsna, mi 

s ię  pod pióro słow a francuskiego p is a n a  W. 
Rugo. W; jednem  ze sw ych dzieł p isze on: ,,S1raj- 
iSzną je s t nędza m ężczyzny, .straszniejszą ko­
biety, lecz najstraszniejszą je s t nędza dziecka. 
By dziecko oszukać i okraść, trzeba być p o  
t.wore»i/‘.

T a rk a  w [a śnie jr-s.b F K nau-r. Dla ilustra 
eyi, scharakteryzujem y jego postępow ania, ja ­
to  kierow nika kuchm K. P. D. (Kradnij Póki 
Dają)

Jako zarządca kuchni, postępow ał jak  laki 
dyk tato r żywnościowy. Robił co chciał, a nic 
było  nikogo, kloby skontrolow ał jego rządzenie 
się. Nikt nie w Ledzial nigdy, ile 011 towaru p rz e ­
w iózł i z jak 'em  przeznaczeniem . O dnośnych 
asygnaf nic uw ażał a  sterow ne ni kem u pokar 
zywai W agony1 > paki przychodziły z zasady 
rczlm e. Am jeden tra n sp rr t  nie przyszedł cały, 
a  nikomu nic przyszło  na myśl, zrobić dochor 
dzen. e, gdzie s ię  'to podziało. W inę tu ponosi 
hdo lencya odnośnych komitetów.

Knnuer n ap ‘ęłnow any juz, sam  przekonany 
o  w łasnej '•ńnifpft o tern, ze jest wyzyskiwaczem  
skarbu państw a, bo od szeregu la t b ra ł płacę^ 
n ie  dając  w zam ian żadnej pracy, że fa łszow ał 
publiczne dokum enty, udaje ze jest o fiarą  za 
wiści polityczjii 1/ i ludzkiej złości.

Po przeprow adzeniu bowiem  dochodzenia 
przez w ładze szkolne ze Lwowa, stw ierdzono 
prawdziwość poczynionych m u zarzutów , i" na 
tej podstaw ki zawieszono go w urzędow aniu. 
Zarząd K P  D. ze Lwowa, w ysłał um yślnych 
delegatów, by odebrać urzędow anie i k h n ze  od

3 E -j. 2 « 3 ;
i: a/y” ' nów, jęcz on kliłozr me wydafl! i do dz;ś 
dnia u rzęd u j! i fcszafusj* m ąką c. mery kańską. De­
legaci zaś jak  rnepyszm odjechali do Lwowa.

Po tej v<gólmkowej charak terystyce zw ra 
cainy się  do prokuratoryi, by za ię ia  się  tym 
panem, gdyż w artość popełnionycn przez nie­
go nadużyć, sięga sę tek  tysięcy.

Sprzeniew ierzył bowiem cudze piet nad ze. 
Skrad ł na  szkodę ochronek dzieci, sieró t wojen 
rijch  w iększą ilość p rz e śn -ra d e ł, płócien, tuiii- 
Lcryi, ręczników, pończocn i t. d;. i uży ł tj cn 
rzeczy na wypraw ę śl dm ą swej córki. Należa­
łoby stw ierdzić ile ntąkti i cukru  z kuchni dał 
za m eble w łaścicielowi sk ładu  z meblam i w 
Borysław iu, następnie  z jakiej racyi posy łat p. 
W. 7. kuchni żyw ność i daw ał utrzym anie jej 
dziecium.

Przed rokiem  z K P D dosta ł apteczki 
dla ochronek. Gdzie się  one podbiały, bo nikt 
ich nie w idział.

Z darów  gwiazdkowych Zginęła m asa p ła s z ­
czyków, bucikowi i .większa ilość flaneii. Gazie 
się to podziało?

Knaucr fałszow ał asygnaty przydziałów , ja ­
ko toż protokoły posiedzieć kom itetu.

Oszuicał K P. D. we Lwowie, poaając kłamp 
hwie, że w  B orysław iu nie pobiera żadnej płacy' 
więc w ypłacał m u po raz drugi z a  tę. sam ą 
czynność Lwów Pobierał więc niepraw nie po­
dw ójną p łacę. Fałszow ał św iadectw a szkolne.

Prócz wyżej p o lan y ch  faktów , m am y ogro­
m ną m oc innych. Cóż na  to kom itet dożyw iania 
dzieci? Co na to w ładze szkolne, przełożone 
K uauera? Czy dla takich nie m a krym inałów ?

fttanifestacya 1 mija.
KAŁUSZ, 1. m aja 

U roczystość 1. Maja, w ypadła imponująco I 
Do pochodu, k tó ry  o godz. 10 rano w yruszył 
z saliny, s tan ę ło  964 osób. W .n u a rę  zbliżania 
sbi do m iasta, szemgi ciągle : ię powiększały^ 
tak, zo w rynku podczas przem ówienia, było 
około cztery tysiące słuchaczy . W czasie pocho 
du przygryw ała m uzyka zawodowego związku 
górników, — w  przerw ach zaś górnicy śpie­
wali pieśm  robotnicze rewolucyjne.

^  rynku  z  zaim prowizowanej rrow ricy , 
przem ów ił m z tow M arkowski, k tóry  w p ó ł­
toragodzinnej mowie p o d s t a w i ł  zebranym  rze­
czowo, w yczerpująco a  przystępnie znaczenie 
św ięta m ajowego d la  klasy pracującej, jak też 
haseł, k tóre w tym  dniu k lasa robotnicza rzuca, 
dom agając się w prow adzenia k:-h w życie, n a ­
w ołując zarazem , by lud p racy  zroz'im iał, że 
gdy kapitalistyczni wyzyskiwacze stworzyli swo­
ją  m iędzynarodów kę, to k lasa  p racu jąca musi 
również odpow iedzieć siLną so lidarnością orga1- 
n iracy ą  rm ędzynanidaw ą. Po referacie odczyta­
no rezo lu c ję  den tyczną z u chwal cm-.0111 w i n ­
nych Tr.kjsoowościach, k tóra jednogłośm e przy­
jęto, poczerń pochód ruszy ł z powrotem  n a  sa ­
linę, gdzie po przem ówieniu tow. M. zenranie 
ro zw  ,,zano.

Popołudn"! urządzono 3 godzinna pogaw ęd­
kę w gronie towarzyszy party jnych, gtfzie tow a­
rzysze wiele < iekaw ych i pouczających rzecz; 
usłyszel, od tow. referenta.
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Konoesye, sowiety i nadzieja po­
kładana y  Huęcnia Siinnesie.

W mterwiewie, udzielonym  dziennikarzom  z 
Pygi, w iceprezydent R ady gospodarczej sowió- 
tów T/omow ośw iadczył co następuje

Nie zmieniliśmy w niczem  naszej połityki 
odnośnie do konoesyi. Do tej chwili daliśm y 
fconoesYe tylko w tych okolicach, których sami 
nie jesteśm y w stan ie  eksploatow ać z przy*-, 
<*zyn geograficznych lub gospodarczych jak  n. 
p w 'asach północnych lub dalekiego wschód&i. 
Ale w- stre fa-h  przrimysłoaryoh, jak w olcolicaih 
Biuru, w rag  tętnu domeckiem, w  Krzywym 'Ro­

gu! i [Kerczu, n ie dajem y tera* Żadnych konce’- 
syi. Co się Cyczy g w aran c ji nolitycznych, to 
zdaje mi się, że koncesyonnryusze nasi nie mcv 

1 gą n ic lepszego od n as  żądiać, jak formalnych' 
zobowiąże,ń do nypch tion ia  podpisan joh  przez 
n as  koncesyi. Co do ekonom icznych gwaram- 
ryj, to um vwv, jakie zaw arliśm y już z dwom a 
szwedzkim 1 domami jasno pokazuja^, ze na tvm 
punkcie łatwo je s t porozum ieć Sio z nam i. Wiel­
kie trudności nie leżą w ę w aran cy ach, ale w 
Łwestyi rokotru zej. Skutkiem  różnicy kursów  
(waluty) k o n ce sy o ram isze  s ą  w stan ie  p łacić 
wyzsze płaee, arizeh ' ta ry fa  rosyjska,, i  to  m o ­
głoby zaszkodzić rosyjskiem u przem ysłow i.

Trudności nastręczają  jeszcze w arunki ży>- 
cia> robotników, trzym anie się  regulam inu zw ią­
zków zaw odow ych; używ anie robotników  kwa­
lifikowanych' 1 t d.

W  końca rozmowy T ornow dotknął spraw y 
obiegających pogłosek o stosunkach  między so­
wietami a  Hugonem Stm nesern, najw iększym  
przedsiębiorca niefnieckim.

Jeśli otrzym am y — ośw iadczył — jakich­
kolwiek p ropozycje  od tej osobistości, to nie 
w ahając s ię  an i chwilki, wejdziemy z n im  w 
układy. Kuncesye głów nie co do węgla i żelar 
z.a zapew ne za in te resu ją  S tinnesa. D otychczas je-, 
dnak m c u a  cieliliśmy nra jeszcze ani jednej.
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3  ruchu robotniczego.

BACZNOŚĆ ROBOTNICY rZ ^ W S C T t O m ijajcie 
Lwów aż do uxończenia akcyi cennikowej. Są no- 
trzebei na wyjazd rubutnicy na prowincje. Adresować 
należy: • hganizacya szewców Lwów, Rynek 8.

A 1\CYA CENNIKOWA MALARZY i LAKIER­
NIKÓW rozpoczęta została v.e Lwowie. W zywa 
się iobo tn ików  tego zaw odu  ab y  om ijać 
Lwów

WALNE ZGROMADZENIE Z^rcmaioania Towa­
rzyszy ] udowlflnych, oćbedzi' si? w niedziel* o godz. 
10 Ipiraed południan w lokalu ul. Cło yfTJ. 6. e -zątilj 
kiom dziennym: ł. Sprawozdani* zarząau. S. Wybory

AKCYA f FNNIKOWA ROBO^NIKOW MA- 
8A2YNOWYCTS; a-,rn<łnionych w m agnzw nie 
panku R olniczego. R obo tn icy  magazynowi' zon-

» * j

ganizow am  w Stow. ,,P raca"  przedłożyli dnia 
2ii-go kw ietnia żądaniu, podwyżki p łac  o 50 
pro. Robotnicy/ i robotnice zażądali też ażeny 
przedsiębiorstw o uznało ich jako stałych  prar 
cow ników z wypowiedzeniem  pracy n a  'dni 1 1 
w przeciw ieństw ie do dotycl.czasow ej prakty­
ki że robotnicy byli w ypłacani dzionnie każda- 
go wieczoru.

P o zc tw i dom agano się d la  robotników  i 
robotnic odpowiedniego deputatu.

Po przeprow adzonej p e r trak tac ji z D yrekcyą < 
Banku Rolniczego k tó rą zastępyw ał p. prokurent 
W ojtowicz z delcgacyą robotników a  to sekr. 
Stow , P raca"  tow. Kuszmrem. R osenblattem  
1 dwócli delegatów  robotm ków  zawai ta zosta ła  
następująca um ow a

R obotnicy i robotnico, którzy p racu ją  od 
trzech m iesięcy będą uw ażam  jako stale zajęr 
ci z w ypowiedzeniem  pracy  n a  dni 14., płace 
dla robotników podwyższone będą d la m ęż­
czyzn z 1FD mjr n a  250 mfc, kobiet z 140 n a  200 
ml- dziennie. Dyrekcya przyjm uje robotników  
do kunsm nu z jakiego korzysta ją  urzędnicy i 
mm' funkcyonai yuaze Banku rolniczego, rówf 
mc z robotnicy i robotnice będą  tak sam o traj-i 
ktow an1’

R o b o tn i^  konstatują z pehiem  zadow ole­
niem, że ze strony  dyrokcyi a szczególnie p. 
p rokurenta W ojtowicza spotkali się  z obywa* 
lelskitn  w yrozum ieniem  a ła  ich ciężkiego po­
łożenia.

flKCYłł ROBOTNIKÓW BROW^fiNUINYCH. Ro­
botnicy browarniani przedłożyli dyrekcyi browaróiy 
tóijU 7 kwi >tnia n. r. żądania Pod-wyHti p ła t o 50 prc. 
Dyrel~ya chwilowo ctfcnowita, rrotywując swą odf- 
mowę rzdcoriLij tendmcyą zniżk iwą. Dnia 29 nw tey  
nitt zaetała wezwaną deLegacya rnbofcikóvy na pe.'- 
tm kt icye y m iz  dynakcyę 'tnowarów, na której i i '  
daw się robotnikom uzyskać nasteoujacą podwyżkę: 
robotr.iny kwałifJcowaui z tOr n k . na 600, palacze 
z 270 rnfc. iia 350, i-obotnicy dzienni z 250 mk. na 
290, dziewczęta z 106 mk. na 140 dzieumef p łac/. 
Dyrekcya b m w  rów wzięła też na siebie obowiązek 
oplaenri 1 w cak>śbi za robotników Kr^y chorych i 
plaiić za robotników pKiŁiajek oaub:sto - dochodov,y 
W per.rcktair/arh brali udział: p. radca Schaff i 
darefceya, zc strony rohotutców: sskr. slow. ^Pra'- 
cy“ tow. Kuaziiir, tow. RoscnWaR i Bosy, jal^oteż 
diJcgoti irajeci w b ro w a ru  po jednym z każdego 
oddziału Robotnicy nie uzyskali wprawdzie żąd a ­
nej podwyżki 50 prc., dyrckrya brow arów  przyrzekła 
jedi-nk częóc i >wo przyjść z pomocą w  aprowizacyi 
i (odziczy dla robomiSców. j ( -k
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Komunikatu.
X ro c zn e  w a l n e  z g r o m a d z e n ie  u n iw f s -

S rTETU LUDOWEGO odbędzie się we wtorek 10 
b. m. 0 goctz. 7 wiecz. w lokalu Towiarz^Ttwp 
przy ul Ormiańskiej 2, II. pi. Na porządku dziennym 
sprawozdania zarządu z ł  m b ul/eg ły  i wybór up- 
w egj zarządu. 1

X CF.LEM ZAMKNIĘCIA RACHUNKÓW MAJO­
W YCH up-Asza się wszystkich juwarzysay o zwTot 
pobranych odzncK jak również obliczeii za bitety 
teątralne.

X  ZEBRANIE NAUCZYCIELSKIE. W niedzielę 8 
bnu o godz. 10 przetii oł. w sali szkoły im. Kościuszk., 
ul Czurnietó iego odbędzie się Nadzwyczajne Walno 
ZgTv-rnaolaer,ie człomiów Ogniska naucz., na które mt 
omówiony zostanie piojełct nrsgmatyki shiżbowci na- 
uczycjcLskiej, wygomwany ottaiecŁiie przez Minister­
stwo iW. R. i O. P Oprócz flego wybran, costmią 
delegaci na Walny Zjazd Delegatów Związicu w  W arr 
azoyde.

X  KOLONIE WAKACYJNE STTTDENTEK Kało- 
żamu. 'ctóre reftekjowałyby na wyiazd na amonio 
wakacyjne, zechcą się zgłosić w1 lokalu , Koła Sti> 
<fcntek“ fstury gmach uriwersytetu, parter) w go- 
d-.inrch 7--8 wieczó- we wlorl.i i ez yartkj. Zgk*- 
szen ii przyjmuje się óo 15 maja D. r. ,

X W'ALNE ZGROMADZENIE TOWARZYSTWA 
,jRODZINA SIEROCA" odbęazie się dnia 11 tnaja 
b r  o gocłybne o wioczór w loki 'u Polskiego Biec 
itgo JIrzyia, ul. Ouso'iófikich 11, IU. p.

-  0O0-
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U m n i e  nie m a  su c h e j p ro iekcy i.
U mnie nie ma suchej p ro tekc ji, powiedział 

Din profesor gim nazyalny w Stryju, gdy' m a t o  
niewinnie wykluczonego ze szkoł> chłopca b ła­
g a ła  go o przyjęcie syna napow rót do szkoły. 
Chłopak chorow ał przez dłuższy czas, skutkiem  
czego opuści! ponad 100 godzin, ale c^yż dzic- 
cko  odpow iada za  to, że z łożyła  jo choroba? 
Pan profesoi , ja d z i"  m atce, hy dziecko uczyło 
się pr) walnie, gdy chorowite. Alez człowiek, 
Który chorow ał, a potem  w yzdrow iał, nie jes t 
bynajmniei cnorow ityl Na naleganie matki v/y- 
lazło jednak szydło  z ,wor 'k/ą a (te m aik a 'wdowa;, 
sama napraw dę chorow ita i biedna, nie m a 

♦i-zum ,.protckcyi“ podlać, tedy w dom u siedzi 
nadzieja rodziny, ho  przecież zdolne dziecko 
wy koleja s ię  i 'zniechęcone, niełatw o n a  inne 
przerzuci sig pole pracy. A klęska rodziny tern

jest większa, że jednego b ra ta  owe^o chłopca 
wyrzucono jeszcze ubiegłego roku, czyn iło  go 
już za hilodu politycznym  męczennikiem . Mę­
drcy pedagogiczni wykluczyli wtedy w iększą li­
czbę uczniów za  jak iś żakowski w ybryk, wszy­
stkich zdaje się  już przyjęto z pow rotem  do 
szkoły, ale .len może najm niej w inny pokutuje 
jeszcze poza m uram i , św iątyni" iiaukł i wy­
chowania.... Kto wic, czy także nie z powodu 
,jjo su ch y ‘\  bo o iJe nam  w iadom o; były  już 
urgensy z R ady szkolnej krajowej, może oso­
biste naw et ze s trony  (L isiej1 zego p. huralot- 
ra, Sobiń&kiego. Ale jako że w Polsce „liberum  
veto" w dalszym, ciągu pozostaje najcenniejszym  
klejnotem, to  i w Ja; za nie pomoże, gdy jedne­
mu profesorkowi, lub kilku spodoba się zrujnoy- 
w ić  kom pletnie rodzinę.

H

Z życia kul&jarzy.
v - .> j S tT ), w maju 19*21.

Przez ostatnie trzy dni lewL-tria odbyły Się u nas 
zebraria toonduk orów, placowych i z  parowozowni, 
na których to w. Suchar t l i ,  członek W. W. Z. Z. K., 
omówił obszernie obecna eytuaeyę na kotei. Zebreni 
uowtedzteli Eię, że dzięki P Z. K. odrzucone zostały 
wszystkie poprawki, wniesienie jnzez W. W. Z. Z. IC. 
do ipragiintylcl. oraz aa w mnożniku są  pokrzyw- 
tfzeni o 75 pro.

Na zebraniu konduktorów  pada ły  ostre  s ło ­
w a przeciw  tym, k tórzy ch cą  konduktorom  ode­
brać rok za  pó łtora, k tóre to praw o mieli już 
z czasów  auslryack.ch . Na w szystkich zaś zeb ra­
n iach daw ało  s ię  odczuć rozgoryczenie za ode­
branie p raw a ao  przewozu 2o klg. bagażu. Roz­
goryczenie to s łu szn e  daje s ię  zauw ażyć w  ca­
łej M ałopolscc, poniew aż od czasu do czasu, 
odbiera się kolejarzom  jakieś prawa, posiadane 
t a  czasów au stry ark ich . Do czego to doprow a­
dzi nie trudno odgadnąć

Przyszło tu  rozporządzenie o urlopach. Re­
ferent, który to p isał, zrobił jakiegoś dziwo­
ląga, pon ;eważ w szystkich prow izorycznych m a­
jących naiwiś i jpo '20 la t służby, uznał za  nie> 
slaby cii, a więc za tych, którym  nie należą  się 
urlop y odpoczynkowe.

R zeczą ko ła  okręgowego lwowskiego, bę­
dzie w ytłum aczyć referentow i, że kw iatki lo­
go rodzaju cśnuesza ią  w ładzę.

W parowozowni tutejszej pow stał p ro ­
jekt u rządzenia w ystaw y, obdartych1 i zasm  ro- 
wanycli pracow ników , którzy w parowozow ni 
pracują.

U brania Shissurzyf i iczyścicieli m aszvn, po 
jiMlnorazowej p racy  przy tnaszynie, s ą  już nie 
do poznania. Nic dziwnego, że po 2 —  J  mie-, 
Siącaoh, jest ono tylko podobne do ub ran ia ; 
Na dobitek złego prem ie od napraw y mAszyn 
s ą  w  stosunku do w arszta tu  tak  niskie, że nie 

• pozw alają m yśleć przy obecnych placach, aby 
jakieś ubran ia do roboty sprawid, Możeby dv- 
rokeya przecież w ystąp iła  do m inisterstw a kol. 
z  jakim ś wnioskiem  o podw yższenie prem ii dla 
parowozowni, aby mogli robotnicy częściej ku 
p ić sobie ubrauie, bo obecny stau  przynosi ty l­
ko wstyd.

Spraw a k art zniżkow ych zasługuje także 
n a  poruszenie, ponieważ od lutego puodbiera 
po  karty  do w ym iany i d o  dziś niem a nowych.

A"
oOo—

K$dza i cierpienia.
Dwa p o ę -ia , dw a wyrazy, dwie Idee stojące 

na biegunow o przeciw nych selak-aeh — nędza i 
cierpienie — splotły  się w jedną, niero: erw alną 
cnłość w m ózgach osób, k tóre ho łuu jac  m u ce  
filozolil chrześcijańskiej przejęły -się głęboko jej 
w ykładnikam i, a  każ ly dogm at chrześcijaństw a 
jest dla tych  Judzi skł uową częścią ich ca te .o  
życia. D a  um ysłów w rażliw ych ponad  m iarę, 
dla serc chorobliw ie przeczulonych, dla ascetów 
j:s ł nerizn sym bolem  silnej podniety  um ysłowej, 
stwarzając wieli ie dziełu. W edług nich  nędza 
uszlachetnia ludzi, jest dobroczynną i potężną

zwłaszcza dla ducha, przez c i e r p i e ń  e do nędzy, 
przez cierniow ą drogę nędzy do duchowego od­
rodzenia — oio ich dewiza. N atom iast \y oczach 
ludzi świeckich jest nędza elem entem  wręcz 
przeciw nym  i nie może się nigdy uważać za o 
stoję cierpienia. Nędza — w’edfug słusznego 
m niem ania osób świeckich — zabija ducha, 
działa jak czerw na atm osferę zdrow otną upa­
dla rodzaj ludzki, ruguje z duszy najszlachetniej, 
szy pierw iastek człov ieczei istwa, czym  człowie­
ka zdolnym  do najpulw orniejsz ch dzieł, sło 
wem ; jest elem entem  niszczącym i zgubnym . 
Apoteozo wać nędzę, m ieć przeu jej m ajestatem  
specyaln r ku lt, to  nie -licuje z duchem  XX go 
wieku. Apoteoza nędzy to  — to zdanie, z któ* 
rem m ożna się spotki ć w księgach, tra k tu ją ­
cych o dogm atach filozofii chrześcijańskiej.

Przejdźmy teraz do drugiego pojęcia ozna­
czonego m ianem  cierpienie, ono — w dużej 
m i .ze —  uszlachetnia i przetw arza cierpienie 
jeżeli wypływ a z pobudek duchow ych, tw orzy 
dzielą o n iepr/em ijają  ej yyaitośri. W  cierpieniu 
oczyszcza się dusza z b rudu  ziemskiego, wzbija 
się w regiony kosm osu, zlewa się z istotą 
Bóstwa.

Można powiedzieć kró tko  i zw :ężle bez ogró 
dek lite rack ich : filozofii chrześcijańsku apoteo- 
zujc nędzę, mówi o niej z pietyzm em , jak o  o 
czynniku uszlachetniającym  Cierpienie w po­
rów naniu  z nędzą, jest pierw iastkiem  spu lchn ia 
j leym dno naszych se rc ; na roli naszych dusz 
spłitżonych cierpieniem  rodzą się piękne kw iaty 
w form ie słow a pisanego, lub pędzla lub d łu ta  
mistrzowskiego.

Cierpienie jest potężnym  1 odźcera do tw o. 
rżenia rozm aitych dzieł, które byw ają przez a r ­
tystów doprow adzane do szczętów dosaonalo- 
ści Nędza w przeciwieństwie do pierwszego po ­
jęcia — niszczy tylko i łam ie. Nę Iza rzuca na 
role ziarna szaleju, z którego {łożnicj w yrastają 
ciernie i głogi w fo n n ie : rew o lucji i dzikich
kaoibalsk lch  ekscesów rozm aitego kalibru , co 
się teraz toozą po naszej ziemi i niszczą d o ro ­
bek k u ltu ra ln y  wielu lat. Rydw an lego między 
narodowego nieszczęścia tak długo będzie du 
di.il po ziemi paszoj i po całym  ziemskim glo­
bie. aż wspólne tchnien ie wsnóinego m atc ry a i. 
nego dobrobytu nie zgasi ostatniej pochodni tej 
największej n icpr j ia d ó łk i  ludzkości — nędzy. 
J.ikżcsz wreszcie, m ożna mów ć o wyższej kul- 
lu ize , skoro całe falangi nieszczęśliwców’ jęczą 
i piszczą, skom lą i plączą w dybach nędzy.

Mieszając te dwa po.ęeia cierpienia i nędzy 
w jed u ą  całość, popa lam y w czczy parodoks, nie­
zgodny z p raw dą i ze stanem  vsu ó tizesre j n a ­
uki. Pozwolę sobie przytoczyć uryw ek z myśli 
now oż\tnego „Don K ichota", k ló iy  swój sąd o 
lej spraw ie w te słowa zam k n ą ł: „W idziałem
ludzi, którzy staii się św iętym i w cierpieniu. 
Ale nie spotkałem  (7,">\vieka któregoby nie u- 
podl.ła nędza. Pojęcie o nędzy jako  czynniku 
uszlachetniającym  i apoteoza żebractw a, to  li- 
luzotiu iśu e  chrześcijańska*...

■ j p - ,
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„Webezpiacrna niewiasta*’’.
Z Komendy policyi państw ow ej otrzym uje­

my następujące pism o:
Odnośnie do a rty k u łu  , (D dennik i Ludowe­

go" z tem a 23. 4. 1921, Nr. 91. p. L „Skandal 
randarm sKi w Lunicniu W ielkim Komenda P 
P. po przeprow adzeniu ścisłych dochodzeń w 
przedm iocie zarzucany cli tam t. policyi państw  
karygodnych czynów, p rzesy ła  Szanow nej Re- 
dakcyi następujące w yjaśnienie:

Post. p . p. Nicdźwdccki wraz z organem  
gminnym zjaw ił s ię  u  gospodarza Ilczyszyna, 
(w łasc. 1 m orga ziemi Przyp. Red.) w  Lubieniu 
W ielkim z wezwaniem  do dostarczenia  podwo- 
dy, wyznaczonej przez ra cz . gminy. II czy szyno­
wa jednak nie tylko odm ów iła podwody, lecz 
rozpoczęła kłóm ię połączoną z obrazą  słow ną, 
przyczem  w ezw ania o spokój, napom inania, ani 
zagrożenia odprow adzeniem  n a  posterunek! i rr , ( 
sziowaniem  me odnosiły  skutku. Posterunkow y 
w m yśl ir.strukc.yi postanow ił zatem  odprow adzić 
Ilczyszyuow ą n a  posterunek, ponieważ jednak 
Ilczyszynowa staw iła  gw ałtow ny opór, chcąc u- 
daretnnić odprow adzenie jej, a  jej syn  i córka 
zam ierzali obrzucić kam ieniam i fuiikcyonaryu- 
sza policyi, zm uszony był tenże użyć siły  celem 
doprow adzenia jej. Rżyjcie s iły  odbyło s ię  w 
granicach dozwolonych, a  żadne nadużycia w 
tym kierunku nie zostały  stw ierdzone. W szcze­
gólności zas nie m iało  m iejsca lic ie  liczysz jo­
nowej i jej córki, a  naprow adzony w artykule 
fakt, rzokumogo przyw iązania Ilezyszynowej du 
słupa jest złosliw em  oszczerstw om . W prost prze>- 
ciwnie w ykazują zeznania Ilezyszynowej (!) zło­
żone protokolarnie w starostw ie w Gródku Jag. 
iż o n a  (sama (I) dopuściła  s ię  pokaleczenia po­
sterunkow ego.

W końcu, jak  załączony protokół S tarostw a 
w skazuje, S tarostw o przy jęło  w inę Ilezyszynow ej 
za  udowodnioną/ i ukujrało ją , a  zatem m ylną 
je s t m form acya arty k u łu  o wypuszczeniu jej 
n a  wolność bez kary.

Istotnie z załączonego protokołu wynika, 
ze zom ala u k aran a  i ze podrapała  posterunko­
wego, a  poniew aż tem u uw ierzył śiiaga jący  pro 
tokół urzędnik s ta ro stw a w  Gródku, przeto do 
w ierzenia f  naszvch czytelników  to tw ierdze­
nie podajem y.

— 000—

¥  OGŁOSZEHli. 1 w
P IERWSZA lwowska parow a farbiarnia 1 pralnia che­

miczna ż aryi Zduaczyk i Jana G a v ro ń sk ie ;o ,  
Lwów, Króla Leszczyńskiego 9. — przystanek tramwa­
jów K-D i Ł-D ko ,o  kościoła Sw. Elżbiety — przy.muje 
w sze 'ką  garderobę  do łarbowania i chemicanegó czy­
szczenia. 44— 14

P OSZUKIWANE W lLcE, większytfh rozmiarów, w 
miejscowością h klimatycznych, g ó ^ k ie b  s ą  przez 

pow ażną instsiucyę zp^icczną. Z głoszen ia  pisemne do 
Adm. „Dziennika Lud,*. 2 5?7— Ul

^  \KŁ/iL> TRYivO l ARSKI Idy Lud r igo w tj  O bozow a 
b (bo, zna  Pel zyńskiejl poszukuje natych niast 

wprawionych m aszyr is tek  i dz ew^zvnek J o  w ykańcza­
nia i nawi.an a za dobrem  w ynagrodzeniem  51—2

' T a LOS, pracownia pończoch i bielizny, Konernika 12 
parter. N aprawa pończoch sp ec v a l r”mi m aszynam 1. 

podrob enie, preefasonaw anie  sweierów i żakietów.

FRYZTERSKJ ZAGŁAD kupii natychmiast.  Atoże być 
na prowincyi. Zgłoszenia Marcue. Lwłów, Koli ltaja 

SjU p- 73-3

f  5 S P I E 3  weneryczne, skórne, zastarza łe  —
fi*SaWsr%*z#S‘Ł B leczy «ii’»n>oey . . i i i  t a  h r .
W H I i S C  U ,  n l i ( < a  W  U . I O W  r- i  .O.
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salysrsinu tylko r rzed- 
poluuniem, 7 2 -2b

D ługoletnia pracow nia

1  C  7  i '  f i  f? B  O I  K  .1
z n a j d u j e  s ię  o b e c n i e

p r t y  u l i c y  K s m l ń s t u c i g o
Wykonuje wszelkie roDrtry dims* ie rychło i po  umlar- 

k rw ań ich  cenacn. 76—

lPodpisujcis polską p zyczkę państ.
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T Y P K I i FLASZKI <lo SSANIA, 
WVŚa.!Eri!TY PUDER dla DZIECI. 
WYŚMIENITE MYDŁO dla OZIECl, 

PRZEDWOJENNE CERATK1 dla DZIECI
poleca po cenach fabrycznych

Dom hand lery  F E « I E ? 8 5
L W Ó W . UL. S Y K S TU 3K A  7.

m e •osa

Kasi S t e i ,  młócą er, i« kieratowe
i ręczne sieczkarni ; inlynk do czyszcze­
nia zboża , o raz  wrzeli . .ego roaza ju  ma­
s z y n 1' roln icze poleca — — — ------------
I wito, Godlewskiego 8 li. — Telefon Nr. 413

C S TR ZE ŻE B IE ł
Przestrzegam przed nabywaniem farbki, 
która pomimo ładnego wyglądu nie od­
powiada cetowi, gdyż wcale me barwi 
wapna. Jedynie zas dobrą i wydatną 

.dos-arcza z marką oenronną

FabryKa farb i ultram aryny  
C li*  P e r l m u t t e r

L w ó w , u l ic a . S ło n e c z n a ,  i* 2G»

I Pończwcfcjr Jedto3t)K2
co <#0 i 5r 1} Mk.. patentowe I czarne długie 
do 65 Mk. skarpetki w rótn ±  kolorach po 65 ż.k..

kraw atk i po 20.1 i 180 M .. 2272--8
s p r s e a a j e  n . v i j t . i m c ł j

LERłlER. IWÓW. PIEKARSKA 3
s^assc^sam m im gm - taaagEaaag^ i

K A W A  P A L O N A  '
w bandłu  delikatesów i win

J Ó Ż B F A
Lwów, Ectore^o 32

T a n i o ! zj r I ' a n i o . l  
i i t iw jS ś r s s M p r d tf z i* !  B a w i!
D am skie  po 110 Vlk, męskie skarpetk i po 

60 Mk., sprzedaje po cenach fabrycznych

a i .  f f lo r d k s r a B i c z '
Fabryczny skład jłończoch Słoneczna 9. 

■ t i l l J J J ł W

C F  - « V

W ykona • 
n a  j t a  n i ci 
bn pracownia 
pa I. piętrzę.

kYTOWNIK

I ) .
LWÓW

Sykstnska.

1 3 .

Zair. iw ł» n :a z p ro  v tn c z l p sV jłe e z n (a  o -d irro tn le

i
vm
K

I

O ław ie fó e e is M
w najlepszych gatunkach r.a składzie

l i  Ing
b.  d  U g o l c t n i e g o  p r a c o w u  k a  

f m n y  A  F e d o r o w i c z a  
W a r s z a w a  Nowy  Św ia t  34 .

E
1

R

MASZYNY 08 PJSAKIA
MERCEDES”

d o a t t e i jO E »

GENERALNE ZASTĘPSTWO  
DLA MAŁOPOLSKI

" ( w rr Z E -J I^ J S S - u
»»
t h » ó w ,  F * o d  l e w a k i e g o  S / I I .

T ele fo n  N r. 413.
Zawf ąp n tw o  n a  L w ów  :

HENRYK MELLEH, pl Smolili 1.

O f & O S Z E N I E .
Dnia 21 gu M aja 1921 r. o godz 15 tej (3 ) 
pcpuiudniu w bali „Sa&ula miejskiego" 

odbędz •» się. 2 ,91—3

FAk BY, LAKIERY i  POKOSTY
80—10p o le c a  n a jtan ie j

L a a d w ik  ffo s a e o w rs k i
L w ów , ul, AktuLemiktkn J.

P f S f l[>P
liii e t s j i

Spelfci wytwórczo Sfisżywezcj prjjcowniftóto
. hclet piń£.lwr«?yżh cc tstjnisfawcesic.

PO RZĄ D EK  DZIENNY: -
1. Zagajenie.
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przesyłek zbiorow ych i bagażow ych także sp ecjaln y

Oddział przesycali pocztowych 
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